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Wielka defilada 

na zakończenie ćwiczeń 
czterech armii

Po rozmowach w Warszawie

Imponującym akcentem trwają­
cych 7 dni wspólnych ćwiczeń jed 
nostek czterech armii Państw — 
Członków Układu Warszawskiego, 
które odbywały się na terenie 
NRD, była wielka defilada woj­
skowa w Erfurcie, w niedzielę, 
24 bm.

Wzięły w niej udział jednostki 
wsz.ystkich czterech armii, uczest­
niczących w połączonych Ćwicze­
niach: ZSRR, Polski, Czechosło­
wacji i NRD.

Defiladę odbierali honorowi go­
ście z I sekretarzem KC SED, 
przewodniczącym Rady Państwa 
NRD — Walterem Ulbrichtem, 
przewodniczącym Rady Ministrów 
— Willy Stophem, członkowie 
władz naczelnych partyjnych i 
państwowych oraz ministrowie o- 
brony Państw Układu Warszaw­
skiego, a wśród nich Marszałek 
Polski — Marian Spychalski i na­
czelny dowódca Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych Państw Układu 
Warszawskiego, Marszałek Związ-
ku Radzieckiego — Andriej 
ko.

Wśród gości na trybunie 
rowej znalazł się również

Grecz-

hono- 
sekre-

tarz KC PZPR — Władysław Wi- 
cha.

Przeszło dwie godziny trwała 
wspaniała defilada, która stała się 
widomym dowodem potęgi obron 
r.ej państw obozu socjalistyczne­
go oraz symbolem nierozerwalne­
go braterstwa broni pomiędzy 
żołnierzami naszych armii.
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Korea Południowa 
otrzymała od USA 

broń nuklearną?
Amerykańskie dowództwo woj­

skowe w Korei Południowej po­
stanowiło przekazać broń nukle­
arną do dyspozycji armii południo 
wokoreańskiej. Donosi o tym z 
Seulu korespondent japońskiego 
dziennika, „Asahi”, powołując się 
na oświadczenie potudniowoko- 
reańskiego ministra obrony. Mi­
nister oświadczył iż dowództwo 
amerykańskie przekazuje trzy ba­
terie dział atomowych w celu zwię 
kszenia siły ognia tych jednostek 
armii południowokoreańskiej, któ­
re udały się do Wietnamu Połud­
niowego.

Przedstawiciel amerykańskiego
dowództwa wojskowego 
korespondent dziennika po-
twierdził tę decyzję Pentagonu. 
Armia południowokoreańska — po 
wiedział — otrzyma broń atomową 
starego typu, natomiast przebywa 
jące w Korei Południowej wojska 
amerykańskie wyposażone są obec 
nie w broń atomową nowego typu
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Francuski minister 
odleciał do Paryża

Po 3-dniowym 
Polsce, opuścił w

pobycie w 
poniedzia-

łek Warszawę minister finan­
sów i gospodarki Francji — 
Valery Giscard d’Estaing.

Min. Giscard _d’Estaing zo­
stał przyjęty przez Władysła­
wa Gomułkę i Józefa Cyran­
kiewicza. Podpisał też nową 
wieloletnią umowę handlową 
między Polską i Francją.

Nowa struktura spółdzielczości spożywców
Lepsza praca handlu

Z?azd ZSS „SpoSem“ zakończył obrady

W poniedziałek zakończył w Warszawie obrady XXVII 
Krajowy Zjazd Delegatów ZSS „Społem”.

W trzecim dniu obrad zabrał 
głos minister handlu we­
wnętrznego — Mieczysław
Lesz. Nawiązując do 
IV Plenum KC PZPR 
stwierdził, że podjęte 
ułatwią w poważnym 
pracę całego handlu.

uchwał 
mówca 
decyzje 
stopniu 
Istotne

znaczenie będzie miało wpro­
wadzenie nowych mierników 
produkcji, które pozwolą fa­
brykom dostosować się bar­
dziej do potrzeb rynku i han­
dlu.

Te podstawowe decyzje IV 
Plenum, dotyczące rynku, wy­
magają usprawnienia pracy 
organizacji handlowych, lep­
szej znajomości potrzeb rynku

Przywódcy bułgarscy 
przybyli do Moskwy
Na zaproszenie KC KPZR do 

stolicy Związku Radzieckiego 
przybyli z wizytą przyjaźni 
pierwszy sekretarz KC Buł­
garskiej Partii Komunistycz­
nej premier Todor Żiwkow i 
inni przywódcy partyjni i 
państwowi Bułgarii.

Na lotnisku wnukowskim 
witali ich Leonid Breżniew, 
Nikołaj Podgórny, Michaił Su 
slow i inni przywódcy radziec

zarówno w hurcie, jak i deta­
lu. W tym celu zamierza się 
rozbudować służby handlowe 
oraz rozszerzać bezpośrednie 
kontakty większych przedsię­
biorstw detalicznych z prze­
mysłem.

Wiele uwagi w swym wy­
stąpieniu poświęcił min. Lesz 
sprawie polepszenia jakości u- 
sług gastronomicznych, a na­
stępnie ustosunkował się do 
niektórych postulatów wysu­
niętych przez dyskutantów 
pod adresem resortu.

W wyniku dyskusji, zjazd pod 
jął uchwałę określającą głów­
ne kierunki dalszej pracy spół­
dzielczości spożywców. Uczest­
nicy zjazdu w pełni zaapro­
bowali zmiany w strukturze 
organizacyjnej spółdzielczości 
spożywców, które polegają na 
łączeniu działających w każ­
dym województwie spółdzielni 
w jedno duże przedsiębiorstwo

nia oraz zapewnienie, że spół­
dzielczość dołoży wszelkich 
starań ,aby w pełni zrealizo­
wać zadania, jakie wytyczył 
IV Zjazd Partii. (PAP)

detaliczne Wojewódzką

(PAP)

Terminowy rozładunek 
zadaniem pierwszoplanowym

Przewozy jesienne wchodzą w decydującą fazę. Następuje 
bowiem spiętrzenie — przede wszystkim — przewozów pło­
dów rolnych.(Ciemniaki, buraki) a także węgla.

Spółdzielnię „Społem”.
Uchwała zawuera szereg po­

stanowień dotyczących dosko­
nalenia pracy placówek han­
dlowych, dalszej modernizacji 
i porządkowania sieci sklepów, 
usprawnienia dostaw towTarów 
i poprawy zaopatrzenia skle­
pów.

Zjazd zatwierdził zmiany w 
statucie ZSS „Społem” oraz 
nowe zasady statutowe spół­
dzielni, jak również wybrał 
nową Radę ZSS „Społem”.

Na zakończenie obrad odczy­
tano przyjęte gorącymi okla­
skami listy do Władysława 
Gomułki i Edwarda Ochaba.

W liście do I Sekretarza KC 
PZPR uczestnicy zjazdu, wy­
rażając uczucia 2 i pół miliona 
członków spółdzielni spożyw­
ców i 160 tys. pracowników, 
przekazują gorące pozdrowie-

Delegaci-związkowcy
opuścili Poznań

Od soboty bawiła w Poznaniu liczna grupa delegatów na 
VI Światowy Kongres Związków Zawodowych. Oprócz de­
legacji NRD i Danii mieliśmy okazję gościć w naszym mie­
ście reprezentantów związków zawodowych krajów zamor­
skich: Argentyny, Cejlonu, Gwadelupy, Indii i Sudanu.
Po sobotnim spotkaniu z 

przedstawicielami zakładów 
pracy, delegaci-związkowcy 
zwiedzili w niedzielę stolicę 
Wielkopolski, żywo interesu­
jąc się naszymi zabytkami, 
jak również nowymi osiedla­
mi mieszkaniowymi, które 
wzbudziły u nich największe 
zaciekawienie. Mieli również 
okazję oglądać eksponaty zgro 
madzone w kórnickim i roga­
lińskim muzeum.

W poniedziałek cała grupa 
delegatów udała się do Zakła­
dów „H. Cegielski”. Powitał 
ich w imieniu załogi przewod­
niczący Rady Przedsiębior­
stwa K. Kosmowski, a następ­
nie dyrektor Zakładów W. Ko- 
stuj zapoznał gości z historią 
i profilem produkcyjnym po­
szczególnych fabryk. Po tej 
krótkiej informacji delegaci,

IV odpowiedzi na apel KW

Materiały na 3 tysiące izb
Odpowiadając na apel Komitetu Wojewódzkiego PZPR, 

załoga Poznańskich Zakładów Produkcji Betonów „Pozbet” 
podsumowała swoją dotychczasową działalność gospodarczą 
i podjęła dodatkowe zobowiązania, które w ostatecznym ra-
chunku podniosą wydatnie 
biorstwa.
Zadania planu 5-letniego wy 

konano we wszystkich wskaź­
nikach pod koniec czerwca br. 
przy zachowaniu prawidłowo­
ści ekonomiki przedsiębior­
stwa. Zobowiązanie załogi o- 
piewa na wyprodukowanie do­
datkowo ponad plan 5-letni 
35 tys. ms elementów betono­
wych i żelbetowych, co stano­
wić będzie pokrycie materia­
łowe na 3 tysiące izb. Uzyska­
ne rezultaty przedsiębiorstwa 
są m. in. wynikiem dobrej 
pracy wszystkich wytwórni 
„Pozbetti”: w Poznaniu. Mię­
dzychodzie, Krzyżu i Pile oraz 
wielu okolicznościowych zobo­
wiązań pracowników w ciągu 
całego 5-lecia.

Za osiągnięte wyniki we 
współzawodnictwie pracy, na 
tej samej masówce załogi, ude­
korowani zostali „Odznakami 
Tysiąclecia” — Fr. Ostenda i 
J. Maciejewski, a kilkunastu 
pracowników otrzymało nagro 
dy pieniężne.

Wrzesińskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Terenowego zamel­
dowało. że w dniu 15 paź­
dziernika br. wykonałp zada­
nia planu 5-letniego. Wartość

wyniki ekonomiczne przedsię-

dodatkowej produkcji do koń­
ca br. wyniesie około 4 min. 
złotych, (jm)

Ruszył trzeci blok 
energetyczny „Adamowa"

Po wytężonej i ofiarnej pra­
cy brygad rozruchowych Elek 
trowni „Adamów”, ruszył w 
poniedziałek w godzinach po­
południowych trzeci z kolei in 
stalowany w tej siłowni blok 
energetyczny o mocy 125 MW. 
Wprawiony w ruch wirnik tur 
biny uzyskał projektowaną 
maksymalną szybkość — 3 ty­
siące obrotów na minutę.

Rozruch bloku nastąpił z 3 
tygodniowym opóźnieniem, 
głównie z winy nietermino­
wych dostaw pomp zasilają­
cych oraz innych urządzeń z 
importu.
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podzieleni na kilka grup, zwie 
dzili Zakłady. Na poszczegól­
nych oddziałach i fabrykach 
delegaci z różnych krajów z 
zaciekawieniem wypytywali 
robotników o warunki pracy, 
opiekę zdrowotną i inne tego 
rodzaju szczegóły. W zamian 
musieli rewanżować się opo­
wiadaniami o swoich krajach, 
życiu tamtejszych ludzi itp. 
Największy podziw wśród de­
legatów wzbudził szpital przy­
fabryczny, który zwiedzali 
niezwykle szczegółowo. Na za­
kończenie wizyty w siedzibie 
KZ PZPR delegaci spotkali się 
z niektórymi działaczami par­
tyjnymi, którym zadawali 
wiele pytań na temat sytuacji 
w Zakładach.

W godzinach popołudnio­
wych delegaci na VI Świato­
wy Kongres Związków Zawo­
dowych opuścili Poznań, uda­
jąc się przez Berlin i Paryż 
do swoich krajów. Na dworcu 
gości żegnali przedstawiciele 
WKZZ z przewodniczącym — 
Z. Cegłowskim na czele, (st)

Dwie wizyty 
w KC PZPR

25 bm.
cznego,

członek 
sekretarz

Biura Polity-
KC

Zenon Kliszko przyjął 
jącą w naszym kraju 
szenie rządu PRL

PZPR — 
przemywa­
na zapro- 
delegację

Frontu Wyzwolenia Narodowego 
Wietnamu Południowego, na któ­
rej czele stoi Tran Hoai Nam, 
członek KC FWN. W spotkaniu 
uczestniczył zastępca kierownika
Wydziału
PZPR 

w

Zagranicznego KC 
Marian Renke.

toku serdecznej rozmowy,
podczas której omówiono różne
aspekty sytuacji Wietnamie,
Zenon Kliszko przekazał delegacji 
w imieniu kierownictwa partii 
wyrazy solidarności i poparcia 
dla walki, toczonej przez naród- 
wietnamski przeciwko agresji im­
perializmu amerykańskiego.

Tego 
FWN 
przez 
Szyra.

samego dnia delegacja 
przyjęta została również 
wicepremiera Eugeniusza

25 bm. członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — Ze­
non Kliszko i członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewodni­
czący CRZZ Ignacy Loga-Sowiń- 
ski przyjęli przewodniczącego 
Komunistycznej Partii Indii, i se­
kretarza generalnego Wszechin-
dyjskiej Federacji Zw. Zaw.,
S. A. Dange. Wraz z S. A. Dange 
w spotkaniu wziął udział działacz 
KPI, sekretarz Zw. Zaw. Włók­
niarzy Indii, N. K. Krishnan.

S. A. Dange i N. K. Krishnan 
przebywali w Polsce w związku 
z VI Światowym Kongresem 
Związków Zawodowych. (PAP)

Coraz też częściej trafia się 
przetrzymywanie wagonów. 
Np. w ubiegłym tygodniu „Le- 
chia przetrzymała 30 wago­
nów przez 333 godziny. Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Terenowego 62 wa­
gony przez 612 godzin, WPHS 
w Poznaniu — 21 wagonów 
przez 317 godzin. „Najregular­
niej” wagony przetrzymują z 
reguły wszystkie oddziały 
Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Handlu Opałem w całym wo­
jewództwie. Na ich usprawie­
dliwienie można jedynie po-

Pokojowa Nagroda 
Nobla dla UNICEF
Pokojowa Nagroda Nobla za 

rok 1965 została przyznana 
przez Komitet Nagród Noblow- 
skich przy parlamencie nor­
weskim Funduszowi Narodów 
Zjednoczonych Pomocy Dzie­
ciom (UNICEF).

Tegoroczna nagroda wynosi 
282 tys. koron szwedzkich (o- 
koło 55 tysięcy dolarów). Na­
groda ta wraz ze złotym me­
dalem i dyplomem zostanie 
wręczona przedstawicielom 
UNICEF na specjalnej uroczy­
stości. która odbędzie się na 
Uniwersytecie w Oslo w dniu 
10 grudnia — w rocznicę 
śmierci dr. Alfreda Nobla.

Jak wiadomo, głównym za­
daniem UNICEF jest udziela­
nie pomocy dzieciom w kra­
jach słabo rozwiniętych pod 
względem gospodarczym.

PAP 

wiedzieć, że klienci OPHO nie 
odbierają w punktach sprze­
daży swoich przydziałów w 
wyznaczonych terminach i 
stąd przedsiębiorstwa mają 
trudności z brakiem miejsca 
dc magazynowania węgla na 
swoich placach.

Z pretensjami pod adresem 
PKP zwracają się natomiast 
eksporterzy ziemniaków. Nie 
otrzymują oni potrzebnej licz 
by krytych wagonów, które są 
limitowane przez Ministerstwo 
Komunikacji. Stąd też apelu­
jemy do wszystkich użytkow­
ników tych wagonów o jak naj 
szybszy ich rozładunek, aby 
zaspokoić potrzeby eksportu. 
Podobne, choć znacznie mniej 
sze w rozmiarze, braki odczu­
wa się w rozdziale wagonów 
specjalnych do przewozu żyw­
ca. Jak dotychczas nie ma kło 
potów z przewozem buraków, 
choć i tu mogą wystąpić trud­
ności, spowodowane olbrzy­
mim ostatnio spływem wago­
nów na Śląsk.

Drugi poważny przewoźnik 
— PKS w tej chwili koncen­
truje się głównie na transpor­
cie buraków. Wskutek opóź­
nionych dostaw rolników nie 
przewieziono tyle buraków ile 
się spodziewano przetranspor­
tować w III kwartale. Wyrów­
nać wobec tego trzeba będzie 
zaległości w ostatnim kwarta­
le br. PKS spodziewa się w 
związku z tym poważniejszego 
spiętrzenia przewozów w po­
łowie listopada. W tej chwili 
mobilizuje sie wszelkie środ­
ki. aby w tym trudnym dla 
PKS okresie nie nastąpiło 
żadne zahamowanie, (jm)

Trudności słodkiej kampanii
Jak nas informują w Zjednoczeniu Przemysłu Cukrowni- 

ezego, do poniedziałku cukrownie przerobiły w tegorocznej 
kampanii 310 000 ton buraków cukrowych, co stanowi 10®/« 
zadań planowych.
W porównaniu do roku po­

przedniego obecna kampania 
opóźnia się o około 10 dni, to 
jest o przerób 300 000 ton bu­
raków. Jak wiadomo, główną 
tego przyczyną jest tegoroczne 
spiętrzenie robót potowych 
przy wykopkach ziemniaków 
i buraków oraz początkowe, 
mniejsze niż planowano, dosta 
wy do cukrowni. Opóźnienie 
to przyniosło już następstwa

Fizycy z krajów RWPG 
w Poznaniu

Wczoraj rano rozpoczęła się 
w Poznaniu Międzynarodowa 
Konferencja pt. „Fizyka ferro­
elektryków” Krajów Człon­
kowskich RWPG. Zainauguro­
wał ją odczyt prof. dr. A. Pie­
kary z UAM.

Na zjazd ten przybyli wy­
bitni fizycy z Moskwy,’ Lenin­
gradu, Pragi, Turnovy, Halle. 
Warszawy, Wrocławia i Pozna 
nia. Przewiduje sie, że wygło­
szonych zostanie blisko 30 re­
feratów i komunikatów nau­
kowych. Obrady, którym prz° 
wodniczv prof. dr L. Sosnow­
ski z Warszawy, potrwają do 
27 bm. (p) 

w postaci żywiołowych, jedno­
czesnych dostaw od plantato­
rów, którzy też muszą niejed­
nokrotnie wyczekiwać w dłu­
gich kolejkach po odbiór do­
staw.

Tak np. na przewidywane 
dzienne dostawy 30 000 ton, cu 
krownie muszą przyjąć o pra­
wie 10 000 ton więcej. Jedno­
cześnie utrudniają rozładunek 
i przerób opóźnione przerzuty 
kolejowe z innych okręgów: 
zamiast 3, rozładowywać trze­
ba 9 pociągów z burakami 
dziennie. Toteż PKP narzeka 
na przetrzymywanie wagonów 
przez cukrownie, które znów 
nie mają już gdzie składować 
nadmiernych ilości buraków.

Trudności te starają się po­
konać same cukrownie. Prze­
twórnie w Zdunach, Miejskiej 
Górce, Kościanie, Gosławicach, 
Witaszycach czy Szamotułach

Dokończenie na str. 2

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 26 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże z lokalnymi rozpogodzenia­
mi. Temperatura maksymalna w 
dzień od 8 st. na wschodzie do 13 
st. na zachodzie. Wiatry słabe.

Walki pod Pei Me
Według informacji, napływają­

cych z Sajgonu, walki wokół o- 
bozu Pei Me, rozpoczęte tydzień 
temu, trwają nadal. W nocy z 
niedzieli na poniedziałek pozycje 
wojsk południowowietnamskich 
znowu były ostrzeliwane przez 
partyzanckie moździerze.

Dyskusja w OJA
Wczoraj rano szefowie państw 

i rządów krajów, należących do 
Organizacji Jedności Afrykań­
skiej, kontynuowali dyskusję nad 
propozycją prezydenta Ghany — 
Nkrumaha, w sprawie utworzenia 
rządu jedności afrykańskiej.

Nic nie wiadomo...
W Algierze zebrał się ponownie 

Komitet Przygotowawczy Afro- 
Azjatyckiej Konferencji na 
szczycie. Nie podjęto jeszcze de­
cyzji, czy konferencja zostanie od 
roczona, czy też rozpocznie się w 
przewidzianym terminie, tj. 5 li­
stopada.

Akceptacja planu
Pakistan zaakceptował propozy­

cję sekretarza generalnego ONZ 
— U Thanta, przewidującą, że 
brazylijski generał pomoże Indii 
i Pakistanowi w osiągnięciu po­
rozumienia, dotyczącego wycofa­
nia wojsk obu krajów z zajmo­
wanych obszarów przeciwnika.

Tylko „piątka”
W stolicy Pelgii rozpoczęła się 

w poniedziałek konferencia mini­
strów spraw zagranicznych 5 kra- 
lów Wspólnego Rvnku. Francja — 
która jest szóstym członkiem 
EWG, w obradach brukselskich 
nie będzie reprezentowana.

Gość z Moskwy
W Poznaniu bawi Piotr Fie­

dorowicz Aleksiejew — re­
daktor naczelny gazety „Siel- 
skaja Żiźn” w Moskwie — or­
ganu KC KPZR przeznaczone­
go dla czytelników wiejskich. 
Wczoraj był on podejmowany 
m. in. przez dziennikarzy w 
klubie „Gazety Poznańskiej”. 
Dzisiaj gość z Moskwy udał 
się w towarzystwie sekretarza 
KW PZPR Stanisława Furga- 
ła na zwiedzanie wojewódz­
twa, a zwłaszcza gospodarstw 
rolnych. W programie wizyty 
znalazły się: Środa. Słupia 
Wielka i Manieczki, (z)

Pogróżki pod adresem 
pastora Oohrmanna
Anonimowy rozmówca za­

groził telefonicznie pastorowi 
Rudolfowi Dohrmannowi z 
Wolfsburga, że „wysadzi w 
powierzę cały ten interes” 
jeśli odbędzie się dyskusja 
nad memoriałem kościoła 
ewangelickiego w sprawie sto 
sunków Niemców do granicy 
na Odrze i Nysie.

Pastor Dohrmann kierownik 
organizacji gminy wyznanio* 
wej pod nazwą „Arche” (Arka) 
w Wolfsburgu był organizato­
rem tej dyskusji. Policja po­
wiadomiona o anonimowym te 
lefonie przeszukała gmach, 
„Arche” nie znajdując jednak 
nic podejrzanego. (PAP)



Armia kontynuuje nagonkę na KPI
Obławy, rewizje w DjaLarcie

Wojsko przeprowadza w stolicy Indonezji masowe rewizje; 
na całej Jawie i na innych wyspach armia kontynuuje 

ampanię antykomunistyczną; generałowie wysuwają żąda­
nia pod adresem prezydenta Sukarno; w pałacu prezydenc- 

nn toczą się dalsze narady — oto główne wiadomości dnia 
nadesłane przez zachodnie agencje prasowe 25 października 
do godziny 19.

stąła poprzedzona
reakcyjnej : 
która chciała

rady
utworzeniem 
generalskiej,

obalić prezydenta

Wznowiony został tymcza­
sem również serwis agencji 
indonezyjskiej Antara w języ­
ku angielskim. Odzwierciedla 
on wyraźnie stanowisko tych 
czynników, które objęły nad 
nim kontrolę po nieudanej 
próbie przewrotu.

Według zgodnych doniesień 
Agencji AP i AFP jednostki 
armii indonezyjskiej, wspiera­
ne przez czołgi i samochody 
pancerne, przystąpiły w po­
niedziałek do obław i rewizji 
w całej Djakarcie, poszukując 
.^komunistów, broni i doku-

Sukarno, oraz domaga się „przy­
wrócenia dobrego imienia armii”. 
Nasution zapowiedział, że obecna 
kampania przeciwko KPI będzie 
kontynuowana — „mimo nacisku 
lewicy”. Żądał „całkowitego usu­
nięcia” wszystkich śladów prób}’ 
zamachu z 1 października. (PAP)

Odwołany lot 
„Gemini-6“

Planowany na poniedziałko­
we popołudnie lot dwuosobo-
wego statku „Gemini 6”
odroczono w ostatniej chwili, 
ponieważ rakieta „Agena”. z 
którą astronauci Walter Schir- 
ra i Thomas Stafford mieli po­
łączyć swój statek 300 km po­
nad Ziemią, nie osiągnęła or­
bity wokółziemskiej i naj­
prawdopodobniej wpadła do 
południowego Atlantyku.

Eksperyment z „Gemini — 
6”, kluczowy dla powodzenia 
amerykańskiego programu lo­
tów księżycowych „Apollo”, 
przełożono na czas nieokreślo­
ny. (PAP)

Pierwsze Studium 
Ekonomiczno-Socjologiczne

WUML-u przy KD PZPR
Rozwój nauki i związany z nim 

postęp techniczny i ekonomiczny, 
nakładają na działaczy politycz­
nych i gospodarczych obowiązek 
ciągłego pogłębiania wiedzy, nie­
odzownej dla prawidłowego peł­
nienia obowiązków zawodpwych i 
społecznych.

W sukurs zapotrzebowaniu spo 
łecznemu w tej dziedzinie idą roz­
wijające się coraz bardziej formy 
szkolenia partyjnego, podnosi się 
ich poziom.

W sali Konferencyjnej Zakła­
dów Metalurgicznych „POMET” 

.odbyło się wczoraj otwarcie pier­
wszego w naszym mieście roczne­
go Studium Ekonomiczno-Socjolo­
gicznego WUML-u, działającego 
przy Komitecie Dzielnicowym 
FZPR Nowe Miasto. Słuchaczami 
Studium są działacze partyjni z 
najważniejszych dla gospodarki 
zakładów pracy tej dzielnicy. Zaję 
cia na Studium obejmują 150 go­
dzin wykładów i sełninariów z wry 
branych zagadnień ekonomii poli­
tycznej kapitalizmu i socjalizmu, 
najważniejszych problemów ekono 
micznych naszego kraju oraz wy­
darzeń międzynarodowych, któ­
rych# ranga determinuje aktualną 
politykę gospodarczą naszego obo­
zu.

Otwarcia Studium dokonał I se­
kretarz KD PZPR Nowe Miasto 
Kazimierz Buchert. Wykład inau­
guracyjny na temat IV Plenum 
KC PZPR wygłosił kierownik Ka­
tedry Ekonomii Politycznej UAM 
dr Aleksander Okuniewski. W uro 
czystości otwarcia brał również 
udział kierownik Wojewódzkiego 
Cśrodka Propagandy Partyjnej 
Jan Sienkiewicz, (az)

mentów”. 
wszystkie 
ne. O jej 
kach brak 
formacji.

Agencja

Ta operacja objęła 
dzielnice mieszkal- 
przebiegu i wyni- 
dokładniejszych in-

Reutera w korespon-
dencji z Semarangu donosi, że 
armia kontroluje obecnie całą Ja­
wę. Wszędzie na tej głównej wy­
spie Indonezji władze wojskowe 
zakazały działalności KPI i orga­
nizacji młodzieżowej Pemuda 
Rakjat. Codziennie przeprowadza 
się obławy w miastach i wios­
kach, zatrzymując tysiącami oso­
by „podejrzane”, przesłuchując je. 
Niszczenie mienia komunistów' na 
ogół armia „milcząco aprobuje”. 
W Bandungu (Jawa Zachodnia) 
wiele domów obrócono w gruzy.

Władze wojskowe zakazały 
działalności KPI również na Su­
matrze Południowej i Północnej,

Zadania Banku 
Inwestycyjnego

Aktyw partyjno-gospodarczy 
Banku Inwestycyjnego spotkał 
się w poniedziałek w Warsza­
wie na ogólnokrajowej nara­
dzie, poświęconej omówieniu 
zadań wynikających z uchwa­
ły IV Plenum Partii.

W obradach uczestniczyli: 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
— Bolesław Jaszczuk, kierow­
nik Wydziału Planowania i Fi­
nansów KC ■— Franciszek Bli- 
nowski, minister finansów — 
Jerzy Albrecht. (PAP)

Konferenra o problemach 
studiów nauczycielskich
W Poznaniu obyła się w 

sobotę i niedzielę ogólnopol­
ska konferencja sekcji Stu­
diów Nauczycielskich Rad O- 
kręgowych ZSP. Oprócz ob­
rad programowych i dyskusji, 
uczestnicy konferencji odwie­
dzili poznańskie Studia Nau­
czycielskie nr 1 i nr 2, gdzie 
spotkali się zarówno z władza­
mi obu uczelni, jak i z Rada­
mi Uczelnianymi ZSP tych 
SN-ów.

W minioną niedzielę odbyła 
się również w Poznaniu śro­
dowiskowa konferencja Stu­
diów Nauczycielskich: nr 1 
: nr 2 z Poznania oraz kali­
skiego i zielonogórskiego.

Na obydwu konferencjach 
dyskutowano sprawy: syste­
mu nauczania w SN-ach, za­
dań organizacji ZSP na tym 
terenie, także zagadnienia lecz 
nictwa i żywienia (wyglądają 
one na SN-ach znacznie go­
rzej niż na innych wyższych 
uczelniach).

Konferencja środowiskowa 
■wybrała 4 delegatów na VI 
Kongres ZSP: dwóch z Po­
znania, po jednym: z Kalisza 
i Zielonej Góry, (ad)

Z okręgowego Zjazdu TPD

Więcej kół, lepsza opieka
dla dzieci potrzebujących pomocy

W minioną niedzielę odbył się w Poznaniu IV Zjazd Spra- 
wozdawczo.-Wyborczy Delegatów Okręgu Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci. Dotychczasowy wiceprezes Zarządu Okręgu 
TPD, H. Marciniak zapoznał delegatów z najważniejszymi 
osiągnięciami Towarzystwa w okresie od 1962 r. do chwil*
obecnej. /
Do osiągnięć należy m. in.

wzrost liczby kół 
rozwój działalności 
czo-wychowawczej. 
sprawozdawczym : 
się bowiem liczba

TPD oraz 
opiekuń- 

W okresie 
zwiększyła 

i świetlic,
przedszkoli społecznych, ognisk 
przedszkolnych itp. Ogółem w 
Poznaniu i województwie TPD 
dysponuje 236 placówkami (w 
1961 r. było ich 99). Wiele tak-

na Celebesie Kalimantanie
(Borneo).

W poniedziałek — donosi Radio 
Djakarta — minister obrony ge­
nerał Nasution zwrócił się do 
prezydenta Sukarno z apelem „o
wykonanie decyzji sprawie
ukrócenia działalności wszystkich 
partii politycznych i organizacji 
masowych, które popierały nieu­
dany zamach stanu z dnia 1 pa­
ździernika”. Domaga się on także 
od prezydenta „oczyszczenia sił 
zbrojnych od wszystkich elemen­
tów zamieszanych w próbę prze­
wrotu”. Twierdzi, że „ruch 30 
września” przeniknął do różnych 
instytucji rządowych już na dłu­
go przed próbą przewrotu. Sukar­
no wzywany jest również przez 
Nasutiona do „reorganizacji wy­
wiadu indonezyjskiego”.

„Mamy wśród nas zdrajców” — 
oznajmił Nasution. Podobnie jak 
generał Suharto protestuje on 
przeciwko wersji, że akcja zwo­
lenników „ruchu 30 września” zo-

W Wielknpnlsce

Koordynacja 
spraw kultury

Wczoraj, po zorientowaniu 
się w problematyce kultural­
nej woj. poznańskiego w Pre­
zydium WRN, Centralna Ko­
misja do spraw kultury udała 
się do Turka, Konina i Ostro­
wa celem zaznajomienia się ?. 
zagadnieniem zaspokajania po 
trzeb kulturalnych robotników 
dojeżdżających do pracy i za­
razem celem skontrolowania, 
jak przedstawia się realizacja 
zaleceń poprzednio wydanych.

W poszczególnych siedzi­
bach władz powiatowych od­
będą się spotkania członków 
Komisji z miejscowym akty- 

,wem, podsumowanie zaś soo- 
strzeźeń i wyników lustracji 
nastąpi w czwartek w Pozna­
niu. (p)

Na sześciu zjazdach ZSL
dokonano oceny pracy w powiatach

W minioną niedzielę 24 bm. odbyło się w naszym woje­
wództwie sześć dalszych zjazdów sprawozdawczo-wybor­
czych Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego.

W zjeździe powiatowym w 
Ostrowie uczestniczyli z ramie 
nia władz wojewódzkich ZSL:
prezes WK J. Wroniak i
sekretarz — St. Kostrzyński. 
Prezesem Powiatowego Komi­
tetu wybrany tam został Sta­
nisław Matczak i sekretarzem 
Stanisław Kusy. Trzcianecki 
zjazd wybrał prezesem — Sta 
nisława Żabskiego, a sekreta­
rzem Józefa Babskiego. Zjazd 
w Kole odbywał się przy obec

• Przy ul. Scibora trzy osoby 
uległy zatruciu grzybami. W sta­
nie poważnym przewieziono je do 
szpitala.

• W zakładzie przy ul. Bema, 
30-letni Władysław L. został ude­
rzony młotem pneumatycznym. 
Doznał rany szarpanej ramienia.

© Wskutek panujących ciemno­
ści na ul. Miodowej, 65-letnia

ności wiceprezesa WK — W. 
Kołodziejczyka i kierownika 
Wydziału Org. Olejniczaka. 
Prezesem wybrano tam — Ja­
na Czapiewskiego, a sekreta­
rzem PK — Zygfryda Weso­
łowskiego.

Na zjeździe w Koninie ba­
wił członek Prezydium WK — 
Witold Stefanowski, zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
WRN. Prezesem konińskiego 
PK został — Wiktor Nowakow 
ski, sekretarzem zaś Ignacy 
Kaszuba. W Międzychodzie 
WK ZSL reprezentował wice­
prezes — Marian Horla i czło­
nek Prezydium — Kazimierz 
Halagiera. Zjazd wybrał pre­
zesem wieloletniego działacza 
— Stanisława Świdurskięfeo i
sekretarzem Franciszka
Bednarczyka. Zjazd ludowców 
z powiatu poznańskiego wy­
brał prezesem PK — Włady­
sława Kałążnego, sekretarzem 
natomiast — Bogdana Jerzy- 
kiewicza. Woj. Komitet ZSL

Władysława W. uległa wypadko- icpicicutw w 
wi. Pierwszej pomocy udzieliło I ceprezes 
Ambulatorium Pogotowia, (za) 1 ski. (jk)

reprezentował na zjeździe wi-
Tomasz Malinow-

Działacze SAiW z 6 województw 
obradowali w Poznaniu

W Klubie Wolnej Myśli w Poznaniu odbyła się w nie­
dzielę narada rejonowa działaczy Stowarzyszenia Ateistów
i Wolnomyślicieli z terenu województw: bydgoskiego, gdań­
skiego, szczecińskiego, koszalińskiego, zielonogórskiego, i 
poznańskiego. W naradzie uczestniczyli licznie przedstawi­
ciele Zarządu Głównego SAiW-u.
O zbliżającym się 10-leciu 

pracy Stowarzyszenia i jego 
dorobku ideologicznym mówił 
we wstępnym przemówieniu 
sekretarz generalny Stowarzy 
szenia, Arkadiusz Sikorski. 
Nakreślając program działal­
ności Stowarzyszenia na naj­
bliższą przyszłość, szczególnie 
dodatnio ocenił te formy pra­
cy SAiW-u, które prowadzą 
do wspólnego działania z in­
nymi organizacjami społecz­
nymi, pozwalając na tworze­
nie zwartego frontu ideologi­
cznego wychowania.

Z dużym zainteresowaniem 
zebrani wysłuchali sprawoz­
dania sekretarza ZW SAiW-u 
w Poznaniu, Józefa Urbania­
ka, Wynikało z niego, że sze­
roka akcja odczytowa (około 
800 odczytów w ciągu trzech 
kwartałów bieżącego roku) ob 
jęła różne środowiska. W co­
raz szerszym stopniu proble­
matyka SAiW-u dociera do 
kręgów nauczycielskich i na­
ukowych, jednając założeniom 
Stowarzyszenia wielu nowych 
działaczy z tych środowisk. 
Przy Zarządzie Wojewódzkim

głos zabrała przedstawicielka 
Zarządu Głównego SAiW dr 
Bożena Krzywobłocka, która 
zwróciła uwagę zebranych na 
większe niż dotychczas korzy­
stanie z archiwów państwo­
wych, gdzie znajdują się do­
kumenty naświetlające walkę 
najlepszych synów naszego 
narodu o postęp i powszechne 
oświecenie. Zachęcała również 
do współpracy z placówkami 
naukowymi historyków i hi­
storyków sztuki, podkreślając 
raz jeszcze konieczność kon­
solidowania wysiłków wszyst­
kich instytucji i organizacji 
ideowych dla lepszego i bar­
dziej skoordynowanego dzia­
łania na rzecz laicyzacji spo­
łeczeństwa. (az)

Po raz czwarty 
„Złoty Kłos”

Wielki konkurs bibliotekar­
ski i równocześnie plebiscyt 
czytelniczy pt. „Złoty Kłos” 
został po raz czwarty ogłoszo­
ny. Nagrody ufundowały: Mi­
nisterstwo Kultury (furgonet­
ka „Nysa”, telewizor, magne­
tofony i 40.000 zł); „Dziennik 
Ludowy” (45.000 zł); „Dom 
Książki” (55.000 zł); ZMW (3 
wycieczki zagraniczne); CRS 
(50.000 zł); LSW (50.000 zł); 
„Ruch” (3 telewizory); Wydaw 
nictwo MON (5.000 zł); Czy­
telnik, PWN, Iskry i Wydaw­
nictwo Morskie (nagrody książ 
ko we).

Na tegorocznej liście kon­
kursu po raz pierwszy znaj­
dują się autorzy sławy świa­
towej: Louis Aragon, James 
Barlow, Albert Camus, Er­
nest Hemingway, Hans Hel­
mut Kirst, Konstanty Simo­
now, Annę Seghers, John 
Steinbeck, Michał Szołochow. 
Polską twórczość w konkur­
sie reprezentuje 15 autorów, 
w tym: poznański literat — 
Eugeniusz Paukszta powieścią 
„Wrastanie”. Oprócz tego, po­
szczególne województwa (za 
wyjątkiem krakowskiego i 
gdańskiego), wytypowały dzie­
ła swoich autorów, woj. po­
znańskie — „Spotkania zRzy- 
mianką” Gerarda Górnickie­
go.

Termin nadsyłania kuponów 
konkursowych upływa z 
dniem 30 kwietnia 1966 r. (p)

że poświęcono uwagi organi­
zacji wypoczynku dla dzieci. W 
1962 urządzono kolonii, wcza­
sów w mieście, ośrodków wy­
cieczkowych itp. 79, a w tyrn 
roku — 135. Dzięki temu z tej 
formy odpoczynku co roku ko 
rzysta coraz więcej dzieci.

Dyrektor Biura Zarządu O- 
kręgu TPD, R. Herman, przed' 
stawił delegatom plan na naj­
bliższe lata. Do roku 1970 za­
mierza się m. in. zwiększyć 
liczbę placówek TPD do 280. 
Otoczą one opieką pół miliona 
dzieci.

W dyskusji delegaci poru­
szali wiele zagadnień związa­
nych z dalszym rozwojem 
działalności TPD. Chodziło 
przede wszystkim o przyjście z 
pomocą jak największej licz­
bie dzieci, które potrzebują 
opieki.

Podczas zjazdu dokonano 
też wyborów nowych władz. 
Prezesem został wicekurator 
Okręgu Szkolnego Poznańskie 
go — J. Bartkowiak. Na zjeź­
dzie wybrano także 44 delega­
tów, działaczy TPD z Poznania 
i województwa na IV krajowy 
zjazd TPD, który odbędzie się 
w styczniu 1966. (a)

Stowarzyszenia w Poznaniu
oracuje Międzyuczelniany 
Klub Pracowników Nauki, 
którego kuratorem jest rek­
tor AMT prof. dr Witold Mi- 
chalkiewicz. Członkowie tego 
klubu prowadzą, niedawno ot-
warte, Studium Elyczne 
działaczy Stowarzyszenia, 
planach pracy tego klubu 
warty jest projekt badań

dla
W 

za- 
ob-

rzędowości oraz opracowanie 
koncepcji obrzędów laickich. 
SAiW poznański nawiązał rów 
nież kontakty ze śrcdowiskem 
twórczym, projektując w naj­
bliższym czasie organizowanie 
wystaw plastyki współczesnej 
i dyskusje na temat literatury 
postępowej.

Po dyskusji, w której za­
brali głos przedstawiciele 
wszystkich województw bio- 
racych udział w naradzie —

Z Plenum ZO ZHP
Pod przewodnictwem preze­

sa — Zenona Suchańskiego, 
odbyło się wczoraj w Pozna­
niu plenarne posiedzenie Za­
rządu Okręgowego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. Po­
rządek dzienny obejmował m. 
in: problemy pracy społeczno-
oświatowej, perspektywy
rozwoju szkolnictwa rolnicze­
go w latach 1966—1970, reali­
zacja uchwał VIII Krajowe­
go Zjazdu ZNP w Okręgu Po­
znańskim i omówienie spraw 
budżetowych za I połowę bie­
żącego roku.

Po przedyskutowaniu wy­
głoszonych referatów i złożo­
nych informacji, przeanalizo-
waniu 'W,
Plęnum podjęło odpowiecraie 
uchwały w przedmiotowych 
sprawach, przekazujące ich 
treść do realizacji Prezydium 
i częściowo oddziałom powia­
towym ZNP. (kj)

Czyny przeczą słowom
Premier PRW o propozycjach Johnsona

Premier DRW Pham Van Dong udzielił ostatnio wywiadu 
korespondentowi japońskiego dziennika „Mainichi Shim-
bun”.
W odpowiedzi na pytanie co 

sądzi o propozycji Johnsona w 
sprawie rozmów pokojowych
bez warunków wstępnych,
Pham Van Dong oświadczył, 
iż czyny prezydenta USA prze 
czą jego słowom. Mówiąc o 
rozmowach bez warunków 
wstępnych, prezydent USA — 
oświadczył Pham Van Dong —■ 
w praktyce warunki takie sta 
wiając zapowiada, iż USA nie 
wycofają się z Wietnamu Po­
łudniowego, że nie uznają Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego, oraz 
że będą nasilały agresywną 
wojnę w Wietnamie, Johnson 
obłudnie mówi o pokoju po to, 
by zamaskować działalność mi 
litarną władz USA w Wietna­
mie oraz wprowadzić w błąd 
opinię publiczną.

Zapytany czy znane cztery 
warunki rządu DRW są warun 
kami ostatecznymi, czy też na­
leży je traktować jako wstęp­
ne warunki rozmów, Pham 
Van Dong oświadczył, iż wa­
runki te stanowią jedyną słusz 
ną podstawę do rozwiązania 
problemu wietnamskiego i że 
rząd USA musi je zaakcepto­
wać zanim będzie mogło nastą­
pić polityczne rozwiązanie te­
go problemu.

Następne pytanie dotyczyło 
opinii premiera DRW na temat 
twierdzenia Johnsona, iż wy­
syła wojska do Wietnamu, by 
bronić „wolności i pokoju 
przed komunistami”. Pham 
Van Dong oświadczył, że dla 
imperialistów USA słowa 
„wolność” i „pokój” oznaczają 
dominację agresorów USA i 
ich agentów w Wietnamie Po­
łudniowym oraz wojnę prze­
ciwko ludności. Amerykanie 
„bronią” wolności i pokoju w 
innych krajach, podcząs gdy w

ich własnym państwie część 
narodu amerykańskiego — Mu 
rzyni — ciągle jeszcze musi to­
czyć walkę o należne jej pra­
wa.

Ostatnie pytanie brzmiało — 
czy sądzi pan, że USA będą 
bombardować Hanoi w naj­
bliższej przyszłości?

Pham Van Dong oświadczył 
w odpowiedzi, iż USA wzma­
gają wojnę i dokonują nalo­
tów na Wietnam Północny, u- 
siłując uchronić się przed klę­
ską w Wietnamie Południo­
wym, jednakże skutek jest ta­
ki, że naród wietnamski cofaz 
bardziej nienawidzi agresorów 
USA i coraz bardziej skutecz­
nie walczy z najeźdźcami. Bez 
względu na to, jakie środki im 
perialiści będą stosowali, ska­
zani są na całkowitą kieskę.

PAP

„Słowiki” już w USA
Chór Chłopięcy Filharmonii 

Poznańskiej pod dyrekcją Ste­
fana Stuligrosza opuścił już 
Kanadę i przybył na teryto­
rium Stanów Zjednoczonych. 
Pierwszy z serii występów na 
wschodnim wybrzeżu odbył się 
w miejscowości Springfield w 
stanie Massachusetts, następne 
— w New Britain (Connecti­
cut) i Newark (New Jersey).

Po występie w Newarku ca­
ły chór zaproszono na wesele 
polskie, które odbywało się w 
„Domu Weterana i Sokoła”. 
Chłopcy zrewanżowali się go­
spodarzom odśpiewaniem pie­
śni.

Przychylność krytyki i po­
wodzenie u publiczności nadal 
nie opuszczają gości z Polski. 
W Springfield chór był aż pięć 
razy wywoływany pr^ed kur­
tynę. (PAP)

Trudności słodkiej 
kampanii

Dokończenie ze str. 1 
osiągnęły maksymalną moc 
produkcyjną. Głównym kierun 
kiem działania jest dla wszyst 
kich cukrowni zapewnienie 
sobie odpowiedniej liczby ka­
dry sezonowych pracowników 
oraz rozładowanie spiętrzo­
nych dostaw i kolejek planta­
torów.

Gdyby naszym przetwór­
niom nie udało się nadrobić 
10-dniowego opóźnienia, kam­
pania przedłuży się do końca 
stycznia, na okres mrozów, 
które poważnie utrudnią tech­
nologię przetwórstwa i obniżą 
ilość cukru zawartego w prze­
marzniętych burakach. Do te­
go wszakże nasi cukrownicy 
nie chcą dopuścić.

Z kroniki sądowej

(zs)

Epilog nadużyć w CPN
W ub. roku MO ujawniła w po­

znańskiej Centrali Produktów 
Naftowych poważne nadużycia, 
polegające na przyjmowaniu ła­
pówek (przez pracowników, zaj- 
roujących kierownicze stanowi­
ska) oraz na kradzieży etyliny, do 
konywanych przez pracowników 
Stacji benzynowych i kierowców 
autocystern. W tej ostatniej spra­
wie zakończył się proces, toczący 
się przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu.

Jerzy Nowak, który, jako kie­
rownik stacji przy ul. Ewangelic­
kiej przywłaszczył sobie etylinę i 
olej, wartości najmniej 57.000 zł, 
a ponadto przyjął do sprzedaży 
kradzioną benzynę, został skaza­
ny na 5 lat więzienia, 30.000 zł 
grzywny, przepadek majątku w 
całości oraz utratę publicznych i 
obywatelskich praw honorowych 
na 5 lat.

Wyroki skazujące zapadły tak­
że wobec kilkunastu dalszych pra 
cowników CPN, którzy współ­
działali z J. Nowakiem w kra­
dzieży, a następnie w sprzedaży 
etyliny. Trybunał zasądził ponad­
to tych oskarżonych na zapłatę 
odszkodowania na rzecz CPN. (ak)

Koziołki"
Na 441 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 24. 10. 1965 r. 
wpłynęło 264 995 zakładów. Fun­
dusz nagród wynosi 437 251,— zł. 

'Stwierdzono: 2 wygrane II stop­
nia po zł 19 875,—; 18 „czwórek” 
po zł 5 152,—; 53 „trójki premio­
wane” po zł 179,—; 1 215 „trójek” 
po zł 79,—; 1 231 „dwójek premio­
wanych” po zł 27,—; 16 577 „dwó­
jek” po zł 7,—. Losowanie 442 gry 
odbędzie się w dniu 31. 10. 1965 r. 
w Poznaniu na Starym Rynku o
godz. 12. (K-7466)

Dzisielszv serwis lnformacvinv
opracował Janusz MarciszewskL



Dlaczego i jaka
kontraktacja? IN robotniczym parlamencie świata

Trudność ścisłego planowa­
nia w rolnictwie polega 

na tym, źe jego produkcja jest 
jeszcze zależna od warunków 
atmosferycznych, a po drugie, 
że prawie w 80 proc, realizują 
plany gospodarstwa indywidu­
alne, dla których wskaźnik pla 
nowy nie stanowi obowiązują­
cej dyrektywy. Powstaje więc 
konieczność oddziaływania na 
rolnictwo przy pomocy środ­
ków ekonomicznych i częścio­
wo administracyjnych. Dosko-
nalenie unowocześniani e
form tego oddziaływania, to 
podstawowy problem wyty­
czony przez IV Plenum. Na tej 
podstawie władze naczelne 
PZPR i ZSL uznały za celowe 
podjęcie dodatkowych środ­
ków, które by wpłynęły na 
poprawę opłacalności produk­
cji roślinnej, przede wszyst­
kim zbóż chlebowych i paszo­
wych. Stąd znane decyzje Ra­
dy Ministrów o podwyżce cen 
i powszechnej kontraktacji, 
obejmującej nie tylko rośliny 
przemysłowe i pszenicę, ale 
także żyto, jęczmień i owies.

Reporterskie rozmowy z wie 
lu rolnikami wskazują, że w 
niektórych środowiskach wiej 
skich pokutuje jeszcze fałszy­
we mniemanie dotyczące tej 

. nowej formy wzajemnych sto­
sunków ekonomicznych mię­
dzy państwem a gospodar­
stwem chłopskim. Dlaczego 
kontraktacja żyta — zapytują 
niektórzy — przecież i tak każ 
óy kwintal nadwyżki sprze­
dam' w GS-ie, tak samo jak 
pszenicy, jęczmienia czy owsa?

Rozumowanie takie jest tyl­
ko pozornie słuszne. Żyjemy 
bowiem w dobie planowania 
i instytucje odpowiedzialne za 
aprowizajcę kraju chcą wie­
dzieć na jaką ilość ziarna mo­
gą liczyć na pewno w danym 
roku, uzupełniając resztę po­
trzeb w formie wolnego sku­
pu. Drugi cel kontraktacji, to 
zapewnienie producentowi 
opłacalnej ceny, zagwaranto­
wanie dostaw nawozów, do­
pingowanie do prowadzenia 
bardziej intensywnej gospodar 
ki i prawidłowego planowania 
w każdej zagrodzie. Wpraw­
dzie rolnicy wielkopolscy w 
ogromnej większości planują

produkcję we własnym zakre­
sie, ale tu chodzi przede wszy 
stkim o takie planowanie 
struktury zasiewów, które by 
odpowiadało potrzebom całej 
gospodarki narodowej.

Rolnicy nasi kontraktują zresztą 
od wielu lat bekony i tuczniki, 
len i konopie, buraki i ziemniaki, 
jęczmień browarny i rzepak, ce­
bulę i marchew oraz wiele innych 
płodów i nikomu nawet przez 
myśl nie przejdzie, że mogłoby 
być inaczej. Jest to po prostu 
sprawa przyzwyczajenia i bezspor 
nych korzyści, wynikających z 
umów kontraktacyjnych.

Inna sprawa, że często docho­
dzi do sporów 
poszczególnych

z wysłannikami 
przedsiębiorstw

kontraktujących, którzy naduży­
wając swych uprawnień usiłują 
ciągnąć i dla siebie korzyści ma­
terialne — zarówno przy zawie­
raniu umowy, jak i przy klasyfi­
kacji dostarczanego na punkt 
skupu produktu o czym pisaliśmy 
w artykule pt. „Dobry chłop i rol­
ników troski” („Głos” nr 206).

Chodzi o to, aby tego rodzą 
ju nadużyć nie było, aby je 
wyeliminować z naszego życia 
gospodarczego, aby łapówka- 
rzom przeciwstawić zbiorowy, 
zdecydowany opór wszystkich 
rolników. Po prostu nie da­
wać! Tymczasem, jak pisze 
„Polityka” (nr 39) rolnicy ule­
gają żądaniom i płacą dodatko 
wy haracz prawie wszędzie:

„Najpierw niechętnie — czyta­
my w tygodniku — potem coraz 
śmielej opowiadali chłopi komu 
i za co dają, komu i za co mu­
szą dawać. Za gwoździe odłożone 
w sklepie, za papę i materiały bu­
dowlane, za nawozy, za klasę by­
dła, lnu, tytoniu. Dają nie tylko 
za zawarcie transakcji, ale także 
przy odbiorze, za zaliczenie do 
klasy... Najwięcej trzeba płacić 
na punktach skupu. Padają przy­
kłady. Układaliśmy w duchu dłu­
gą listę będącą oskarżeniem ludz­
kiej zachłanności”.

Przeciwstawić się zachłan­
ności tych „trzecich” kontra­
hentów muszą sami chłopi 
przy pomocy swoich organiza-r 
cji zawodowych, a przede 
wszystkim kółek rolniczych. 
Rozważa się by kółkom powie 
rzyć całkowitą kontraktację 
wszelkich płodów rolnych. Nie 
zależnie od tego już teraz za­
rządy kółek powinny powołać 
w każdej wsi przodowników

Dokończenie na str. 4
KAZIMIERZ JAZWIECKI

NA TEMAT VI ŚWIATOWEGO KONGRESU ZWIĄZKÓW ZAWO 

DOWYCH ROZMAWIAMY Z PRZEWODNICZĄCYM WKZZ — 

ZDZISŁAWEM CEGŁOWSKIM.

— Przez dwa tygodnie 
uczestniczyliście, Towarzy­
szu Przewodniczący, w obra­
dach Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych. Ja­
kie są Wasze największe 
wrażenia?
— Właśnie tak jak sformu­

łowaliście mogę jedynie mó­
wić o podsumowaniu swoich 
osobistych wrażeń, a nie o peł 
nym bilansie Kongresu, na 
który .jeszcze za wcześnie. 
Największym wrażeniem była 
dla' mnie świadomęść, że oto 
na jednej sali zasiadło 527 de­
legatów, obserwatorów i goś­
ci reprezentujących organiza­
cje i centrale związkowe 96 
krajów zrzeszające 159 milio­
nów członków. Ta właśnie 
świadomość, że ŚFZZ zrzesza 
w swoich szeregach ponad 2/3 
zorganizowanych mas pracu­
jących całego świata, że więc 
biorę udział w bez przesady 
robotniczym parlamencie świa 
ta, była moim największym 
wrażeniem.

— Obrady Kongresu zbie­
gły się z dwudziestą roczni­
cą istnienia Federacji. Jaki 
najistotniejszy wniosek mo­
żna by wyciągnąć d!a Fede­
racji w roku jubileuszowym?
— Chyba ten, że potwier­

dziła się słuszność obranej 20 
lat temu linii działania, która 
w generalnych założeniach 
zmierzała do zespolenia sze­
regów światowej klasy robot­
niczej, zapewnienia większej 
skuteczności prowadzonym 
przez nią walkom w obronie 
swoich praw, o postęp spo­
łeczny i zapewnienie pokoju 
na świecie. Jedność działania 
ruchu związkowego była od 
początku oczkiem w główne 
Światowej Federacji. Samo 
powstanie Federacji było wy­
razem zwycięstwa tych idei, 
tej linii, która w tych gene­
ralnych założeniach pozostała 
ta sama do dziś. Została też 
ona poparta przez zdecydo­
waną większość delegatów na 
VI Kongres w Warszawie.

— Właśnie, jak w świetle

obrad Kongresu wygląda 
sytuacja, w jakiej działają 
związkowcy na świecie w 
obecnym okresie?
— Pytanie jest zbyt szero­

kie, by móc na nie jednozna­
cznie odpowiedzieć. W każ­
dym jednak razie nie ulega 
wątpliwości, że w okresie mi­
nionych 4 lat s— to znaczy od 
V Kongresu ŚFZZ — zwięk­
szyły się siły działające na 
rzecz utrzymania pokoju na 
świecie, że odniosły one sze­
reg nowych zwycięstw. Rów­
nocześnie zaś obserwujemy, 
że imperializm nie rezygnuje 
ze swoich celów panowania 
nad światem, że jego agresyw 
ny charakter pozostaje bez 
zmian i stanowi główne nie­
bezpieczeństwo wojny, czego 
dowodem choćby tragiczne 
wydarzenia w Wietnamie. Po­
krzyżowanie tej polityki im­
perializmu jest naglącą ko­
niecznością i zadaniem mas 
pracujących całego świata. 
System socjalistyczny rozwija 
się, wzrasta ruch narodowo­
wyzwoleńczy, pogłębiają się 
sprzeczności w łonie imperia­
lizmu, a prawie wszystkie 
młode, niezależne państwa 
wysuwają’ hasła budowy so­
cjalizmu. W tej sytuacji na 
pierwszym miejscu porządku 
dnia stają problemy przemian 
społecznych, w których związ

sferę serdecznej powagi, któ­
ra też, mimo rysujących się 
czasem ostrych przeciwieństw, 
dominowała na Kongresie. 
Dołożyliśmy starań, aby przy­
sporzyć argumentów za słusz­
nością linii generalnej obra­
nej przez Federację, linii jed- 
nościowego działania związ­
ków zawodowych na świecie, 
bez względu na mogące je 
jeszcze dzielić różnice poglą­
dów i te nasze starania zna­
lazły przede wszystkim wy­
raz w oficjalnych wystąpie­
niach przedstawicieli polskie­
go ruchu związkowego pod­
czas obrad plenarnych, jak 
i na komisjach kongreso­
wych. Nawoływaliśmy więc 
do poszanowania swobody 
wyrażania poglądów na fo­
rum Kongresu, podkreślając, 
że bez względu na występu­
jące czasem rozbieżności w 
tych poglądach, łączy nas za-
wsze więcej 
stępowaliśmy 
rii o dwóch 
ŚFZZ: jedna 
perializmem,

niż dzieli. Wy- 
przeciwko teo- 

liniach w łonie 
— walki z im- 
druga — poko-

jowej koegzystencji. Istnieje 
bowiem tylko jedna linia: 
walki z imperializmem na

płaszczyźnie pokojowej ko­
egzystencji, linia jedynie re­
alna, jeśli się nie chce pchać 
świat do katastrofy. Potwier­
dzenie słuszności tej właśnie 
linii stanowi główny dorobek 
VI Kongresu, a więc i świa­
towego ruchu związkowego w 
obecnym okresie.

— Czy moglibyście jeszcze 
powiedzieć parę słów o Wa­
szym osobistym udziale w 
pracach Kongresu?
— Jako członek polskiej de­

legacji na .VI Kongres repre­
zentowałem naszą delegację 
w Komisji Turystyki Socjal­
nej. Była to komisja powoła­
na po raz pierwszy w ramach 
światowego kongresu, co 
świadczy o tym, jak ważne 
stało się to zagadnienie w 
ostatnich latach. Przedstawi­
liśmy dorobek w'tym zakre­
sie- naszego kraju, w czym 
znalazło się także miejsce dla 
Wielkopolski. Szło nam o to, 
by dorobek poszczególnych 
krajów upowszechnić i w tym 
duchu podjęta zos-tała rezolu­
cja o rozwoju turystyki so­
cjalnej, czyli odpowiednim 
zabezpieczeniu prawidłowego 
wypoczynku ludziom pracy w 
okresie urlopowym, na całym 
świecie.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

W I E H A W 7^ N H Z E 7 E W J K I
kowcy 
rzędną

skich

odgrywają pierwszo- 
rolę.
Jaki był wkład pol- 
związkowców w obra-

dy Kongresu?
— 26 polskich delegatów 

związkowców uczestniczyło 
we wszelkich formach prac 
Kongresu. Ale nadto byliśmy 
gospodarzami Kongresu. Do­
łożyliśmy ' wszelkich starań, 
aby zapewnić Kongresowi jak 
najlepsze warunki jego prac, 
aby wszystkim uczestnikom 
dać wymowny przykład pol­
skiej gościnności. Staraliśmy 
się wytworzyć wokół Kongre­
su i na sali jego obrad atmo-

— Co na to powie załoqa?
— Załoga na razie nie połrzebuie nic wiedzieć. Posta­

wimy ich przed faktem dokonanym.
— Ależ to czyste szaleństwo! Będziemy uważani za 

zwykłych piratów! Pan wybaczy, kapitanie, ale honor 
pficera niemieckiej marynarki wojennej nie pozwala mi na 
uczestniczenie w takim przedsięwzięciu...

— Pański honor oficerski jest w takim razie wątpliwej

Diiniiiiiiiiiiiiimiiiiiiiinmi iiiiiiiHinimiiiimiiHiiniaHniiiiiiiinimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiniiiiiimiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiinimiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiniiiiiniiiiiiiw

fsjgos^awśa na co <Szień (2)
Jugosławię cechowały i cechują jesz­

cze, wielkie dysproporcje pomiędzy roz­
winiętą północą a zacofanym (pod każ­
dym względem) południem. Zróżnicowa­
nie ludnościowe i związana z tym ko­
nieczność łamania barier uprzedzenio- 
wych — dodatkowo komplikowały zada­
nie. Nie sposób też nie wspomnieć o 
trudnych latach politycznej i gospodar­
czej izolacji Jugosławii, w którym to o- 
kresie nastąpiło zahamowanie jej roz­
woju. W ostatnim zaś czasie kraj nawie­
dzały klęski żywiołowe, pociągające za 
sobą straty równe miliardowi dolarów.

Jeśli mimo to produkcja przemysłowa 
Jugosławii jest' dzisiaj przeszło 6 razy 
większa niż w okresie przedwojennym, 
a produkcja rolna wzrosła o 50 procent 
— można mówić o niezaprzeczalnych 
sukcesach ustroju socjalistycznego w tym 
kraju.

Obecnie Jugosławia wkroczyła na dro­
gę poważnych strukturalnych reform go­
spodarczych, w których wyniku wzros­
nąć ma produkcja przy zmniejszonych 
kosztach, a tym samym powiększy się 
dochód narodowy. Ale to kwestia naj­
bliższych paru lat. Natomiast pierwszy 
okres wprowadzania zmian*) był nie­
wątpliwie trudny i — co tu ukrywać — 
odbił się na kieszeni wielu pracujących. 
Skoki cen, jakie dały się zauważyć na

jakości, Klein — syknę! kapitan von Rełtel.

Leutnant zniósł obelqę bez wzruszenia. Nikł 
może zmusić do dalszej, beznadziejnej walki, 
ne jest wyraźnie — bezwarunkowa kapitulacjo

już qo nie 
Powiedzia- 
wszystkich
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chody osobiste w pewnym dłuższym okresie 
czasu w żaden sposób nie mogą wzrastać 
szybciej od wydajności pracy. Nie oznacza 
to też oczywiście, że w trakcie realizacji tej 
reformy gospodarczej każdy w swym miejscu 
pracy otrzyma pełną rekompensatę wzrostu 
kosztów utrzymania i że będzie mógł zacho­
wać ten sam standard życiowy, który r/iał
dotychczas. Gdyby tak rzeczy się 
wówczas jeden z podstawowych celów
reformy gospodarczej — 
stu wydajności pracy, 
zrealizowany.”

Ze stwierdzeń tych

przyspieszenie 
nie mógłby

wynika w
jednoznaczny, iż w toku reform

miały, 
naszój 
wzro- 
zostać

sposób

oświadczenia stwierdzały, że obecne spo­
życie społeczne obejmuje w SFRJ 43% 
dochodu narodowego do podziału, a za­
tem więcej, niż przeznaczają na te cele 
najbardziej rozwinięte kraje. Rząd za­
proponował w związku z tym ogranicze­
nie wszelkich wydatków nieprodukcyj­
nych, zwłaszcza z budżetów lokalnych.

Na niedawnej konferencji prasowej 
wicepremier Krajger podał szereg naj­
nowszych, interesujących danych, doty­
czących pierwszego etapu realizowanej 
reformy. Stwierdzając, że przyrost pro-

sił zbrojnych...
— Pozostaje 
— W takim 

pan odejść.
Chłodny ton 

wyrazu.

Najwyższy czas wracać do domu... 
przy swoim zdaniu.
razie — nasze droqi się rozchodzę. Może

kapiłana pozbawiony był jakiegokolwiek

U-2470 RUSZA W NIEZNANE.

U-2470 szedł cała noc pełna szybkością w kierunku
wschodnim. Rano na pokładzie okrętu nie było już leut-
nanta Kleina. Zastępca kapitana został qruby rudowłosy
Strobel.

Małe 
zmienił 
dniach

Antyle minięto w zanurzeniu. Na Atlantyku okręt
kurs o parę stopni ku południowi 
podszedł do dużeqo transportowca

niereqularnymi plamami kamuflażu. Przy jeqo 
zacumowane cztery okręty podwodne.

Był to okręt — baza dla działających w 
jednostek podwodnych. Kapitan von Reffel 
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i po dwóch 
upsfrzoneqo 

burtach stały

tym rejonie 
zamierzał tu

micznych, dokonują się 'w Jugosławii 
równocześnie przesunięcia w strukturze 
zarobków, nie wszystkie grupy społecz­
ne uzyskują pełne wyrównanie wzrasta­
jących kosztów utrzymania już teraz; 
może to nastąpić w niektórych środowi­
skach lub zakładach pracy — w miarę 
wzrostu wydajności pracy, bądź ogólnej 
poprawy wyników gospodarowania da­
nego przedsiębiorstwa.

Moje obserwacje w pełni potwierdzają

ekono- dukcji jest obecnie wolniejszy, że zaob-

przełomie lipca i sierpnia, były niepoko- _ _ _
jące. Jednakże załogi zakładów pracv, taki właśnie stan rzeczy. W dużej fabry­

ce metalurgicznej „Pobeda” w 150-ty-samorządy robotnicze, wykazały wiele 
rozwagi; dzięki ich postawie nie doszło 
do, niesłychanie niebezpiecznego, wyści­
gu między podwyższanymi cenami a pła­
cami. Niewątpliwie decydujące znacze­
nie miała tutaj praca polityczna Związ­
ku Komunistów Jugosławii. Właściwe 
przygotowanie społeczeństwa i uzmysło­
wienie mu potrzeby wprowadzanych 
zmian, pozwoliło spokojnie przebyć 
pierwszy etap reformy, nie najważniej­
szy, lecz cod względem ekonomicznym 
nader delikatny.

Wicepremier Borys Krajger scharak­
teryzował problemy stopy życiowej, w 
powiązaniu z reformą, następująco:

.Należy otwarcie i wyraźnie stwierdzić, że
reforma gospodarcza nie może być zrealizo­
wana kosztem stopy życiowej, ponieważ nie 
miałoby to jakiegokolwiek, ani gospodarcze­
go, ani politycznego uzasadnienia. Cały pod­
stawowy sens reformy gospodarczej polega 
właśnie na stworzeniu warunków dla szyb­
szego wzrostu stopy życiowej i dla szybszego 
zwiększenia udziału spożycia osobistego w 
podzielnym dochodzie narodowym. Jednakże 
równie stanowczo należy podkreślić, że do-

sięcznym mieście Novi Sad — pracowni­
cy, w wyniku uchwały samorządu, uzy­
skali już z początkiem czerwca, awansem, 
podwyżkę wynagrodzeń średnio o 30%. 
Jednakże było to możliwe dzięki wyjąt­
kowo dobrej sytuacji ekonomicznej tego 
zakładu przemysłowego. Natomiast za­
łoga wielkiego, zatrudniającego 6000 lu­
dzi rolniczo-przemysłowego kombinatu w 
pobliżu miasta Zrenjanin — nie otrzy­
mała dodatkowych wypłat: samorząd 
rozważał jeszcze związane z tym kwestie 
(mowa o III dekadzie września), anali­
zując swoje wpływy i wydatki w nowym 
układzie cen przetwarzanych surowców 
i zbywanych produktów. W szeregu in­
stytucji, zatrudniających pracowników u- 
mysłowych, nastąpiły — jak mnie infor­
mowano — podwyżki, przy czym w nie­
których przypadkach traktowano je za­
liczkowo, do rozliczenia z końcem roku 
(z myślą o ewentualnym dodatkowym 
wyrównaniu dla pracowników).

Obraz jugosłowiańskich reform nie 
byłby pełny, gdyby pominąć cięcia fun­
duszu spożycia zbiorowego. Oficjalne

serwowano pewne zmniejszenie spożycia, 
związane z przejściowym spadkiem siły 
nabywczej ludności — B. Krajger wyli­
czył dostrzegalne już efekty zmian. Na­
stąpił znaczny wzrost rezerw towaro­
wych, a przede wszystkim odnotowano 
intensyfikację eksportu; skutecznie za­
razem ograniczany jest import. Zaryso­
wują się realne warunki dla uczynienia 
z dinara pieniądza wymienialnego na 
inne waluty*").

Obecnie na rynku jugosłowiańskim za- 
panowuje stabilizacja. Znów rośnie su­
ma wkładów oszczędnościowych, ceny 
ustaliły się na poziomie, podyktowanym 
rzeczywistym rachunkiem ekonomicz­
nym. Społeczeństwo, aktyw polityczny i 
gospodarczy, czeka teraz najpoważniej­
sze zadanie: wcielanie w życie istoty do­
konywanych reform, modernizowanie 
gospodarki, wdrażanie do niej nowoczes­
nych osiągnięć nauki, techniki, organi­
zacji, uruchamianie olbrzymich rezerw, 
zamrożonych w zbudowanych a nie użyt­
kowanych obiektach (wartości dwu ty­
sięcy miliardów dinarów).

Jugosłowianie są przekonani o słusz­
ności swej drogi. Ekonomiści są nastro­
jeni optymistycznie. Oczekuje się, że plon 
wielkiej reformy, okupionej wyrzecze­
niami i intensywną pracą, powinien być 
bogaty.

WIESŁAW PORZYCKI

♦) Por. korespondencję „Oblicze emian”, 
„Głos” z 21. X. br.

**) Przy okazji: rząd SFRJ zapowiedział 
zmianę dinara z dniem 1. I. 1966 na nowy di­
nar w stosunku 1:100.

zaopatrzyć się w ropę, żywność i amunicję, niezbędne dla 
realizacji jeqo dalszych planów.

Dowódca bazy nie odniósł się do nich entuzjastycznie.
— Tyle panu w żadnym wypadku nie mogę dać. Musimy 

przecież zaopatrzyć wszystkie jednostki na droqę powrotna 
do Niemiec.

— Chciał pan powiedzieć „do niewoli"
zqryźliwie kapitan. — Ale 
potrzebne?

— Torpedy?... dowódca
— No dobrze. Torpedy

zauważył
im torpedy nie będą już chyba

bazy zawahał się. 
dostaniecie.
&

Załoga U-2470 mimo zakazu opuszczania jednostki do­
wiedziała się o zakończeniu wojny od marynarzy zacumo- 
waneqo obok okrętu podwodneqo.

— Hallo, Herman! — krzyknął ktoś z pokładu U-212 — 
do czyszczącego działo marynarza U-2470. Zostaw tę pu- 
kawkę! Pójdzie na szmelc. Przecież wracamy do domu.

— Cooo?.,.
— Nic nie wie^z? — wrzeszczał tamten dalej. — Hitler 

nie żyje! Podpisaliśmy już bezwarunkową kapitulację. Ro­
sjanie w Berlinie!

Herman rzucił wycior i skoczył do pomieszczeń załogi. 
Za chwilę cały okręt szumiał tylko jednym zdaniem: — 
Wracamy do domu!

Gdy jednak kapitan Retłel wrócił z bazy i U-2470 zaczął 
bunkrować ropę i wodę, ładować prowiant, a później także 
torpedy i amunicje małokalibrowa, radość przygasła. Mary­
narze spostrzegli, że dla nich chyba wojna jeszcze się nie 
skończyła. Tylko Strobel i nowomianowany na ieqo miejsce 
oficer nawigacyjny Busche oraz bosman Bergner, wtajemni­
czeni częściowo w plany dowódcy, chodzili do okręcie 
z minami bohaterów narodowych. Nic dziwnego. Tym ra­
zem propozycie kaoitana. ooarte na konkretnych oodsfa- 
wach materialnych, były bardziei zachecaiace...

Wieczorem U-2470 oddał cumy i odszedł od bazy „w 
nieznanym kierunku", jak oświadczył iei komendantów 

kapitan von Retłel.

(cdn)



Dlaczego i jaka kontraktacja?
Dokończenie ze str. 3 

kontraktacji, wybrać ich spo­
śród swoich członków, odpo­
wiednio przeszkolić i posta­
wić jako strażników interesu 
społecznego na punktach sku­
pu. Umowy kontraktacyjne nie 
przewidują w żadnym punkcie 
dodatkowych opłat na rzecz 
osób trzecich. Pojęcie kontrak 
tacji rozumie się jako dwu­
stronną umowę między produ- 
centem-rolnikiem a instytucja 
państwową lub spółdzielczą. 
Tylko te dwie strony przyj­
mują na siebie ściśle okreśio-

Nakładem Wydawnictwa Poznań 
skiego ukazała się książka Tadeu­
sza Filipiaka „Dzieje związków 
zawodowych w Wielkopoisce do 
roku 1919”, będąca studium po­
równawczym z historii gospodar­
czo-społecznej. Jest to pierwsza 
pełna, naukowa monografia dzie­
jów ruchu związkowego w 'Wiel­
kim Księstwie Poznańskim przed­
stawiająca jak powstał i w ja­
kich kierunkach rozwinął się ruch 
związkowy na tym terenie. Bar­
dzo potrzebna praca.

Wydawnictwo Literackie daje 
czytelnikom trzytomową powieść 
Juliusza Kaden Bandrowskiego 
„Mateusz Bigda” pokazującą roz­
grywki polityczne w sejmie, prze­
silenia rządowe, przyczyny i skut­
ki różnych operacji dyplomatycz­
nych w okresie międzywojennym.

Ponadto ukazały się: Andrzej 
Murzynowski „Ułaskawienie w 
Polsce Ludowej” i Marek Madey 
„Rękojmia przy dostawach w obro 
cie uspołecznionym w PRL” (obie 
wydane przez Wyd. Prawnicze).

Nowy numer „Nurtu“
Ukazał się nowy (październiko­

wy’) numer poznańskiego 
miesięcznika społeczno-kul­

turalnego „NURT”. Zwraca w 
nim uwagę czołowy artykuł JO­
ZEFA MODRZEJEWSKIEGO 
„SPOJRZENIE NA CENTRUM”. 
Autor polemizuje z dotychczaso­
wymi koncepcjami odbudowy 
Poznania, wykazując liczne nie­
konsekwencje, które spowodo­
wały dysonanse zarówno w ukła­
dzie przestrzennym jak i archi­
tekturze poznańskiego centrum. 
Artykuł powinien zainteresować 
poznaniaków, a także wywołać 
odzew polemiczny.

JERZY GIEDYMIN zdaje spra­
wozdanie z międzynarodowego 
kolokwium filozofii, jakie odbyło 
się w lipcu br. w Londynie, a 
JERZY RACHOCKI pisze o har­
cerskim eksperymencie wycho­
wawczym przeprowadzonym na 
tegorocznych obozach w Trzcian­
ce. Zwraca on uwagę na atrak­
cyjność formy zorganizowanych 
tam zajęć, które choć poważne 
i zasadnicze w treści, potrafiły 
dzięki temu porwać młodych 
uczestników.

BOGDAN RUTHA zamieszcza 
interesującą prozę (akcja dzieje 
się w Hiszpanii) pt. „REMY, 
DANTE I JĄKAŁA”, a EUGE­
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MUZYKA. 
Wieczory jubileuszowe PTM

Poznańskie Towarzystwo Muzyczne im. H. 
Wieniawskiego święci 80-lecie swego ist­
nienia. Założone onqi przez Dembińskie- 

qo, postawiło sobie jako cel — pielęgnowanie 
polskiej pieśni (przecie tępionej przez władze 
pruskie) oraz ogólne umuzykalnienie społeczeń­
stwa wielkopolskiego. Pierwotne Koło Śpiewac­
kie przemianowano z kolei na Towarzystwo Ora­
toryjne. Nazwa „Towarzystwo Muzyczne” istnieje 
od roku 1934. W repertuarze chóru od początku 
znajdowały sie dzieła literatury ojczystej, ale 
także i Bacha, Beethovena, Mozarta — później 
Honeggera i Kodalya. W ostatnich latach Towa­
rzystwo Muzyczne wykazuie szczególnie ożywio­
na i efektywna działalność, organizuje słynne 
Konkursy im. Wieniawskiego, prowadzi koncerty 
Estrady Kameralnej, zainicjowało też Poznański 
Zespół Perkusyjny. Chórem Towarzystwa kieruje 
Z. Szostak, który przygotował niedawno m. in. 
„IX’' Beethovena, „Reguiem” Mozarta i „IV Sym­
fonie” Nowowiejskiego (odtworzona w Filhar­
monii pod batuta Satanowskiego).

Z okazji 80-lecia Chór Kantatowo-Oratoryjny 
PTM wystąpił z dwoma imprezami, w ramach co- 
piatkowych koncertów filharmonicznych. Pod­
czas pierwszeoo wieczoru prawykonano W. Krze- 
mieńskiego „Kantatę o pieśni polskiej" (d® po­
etyckich słów R. Daneckiego). Zwarła, wyrazista, 
ooarła na wielkopolskim folklorze, nie trudno 
przyswajalna muzvka nowej kompozycji zyskała 
sobie uznanie publiczności. Partia chóru jest łp 
prowadzona homofonicznie. Eksponowana rolę 
obdarzył autor recytatora (mówił R. Jakubowicz). 
Dalszy ciąg programu Wypełnił „II Koncert

ne zobowiązania: rolnik do 
wyprodukowania i dostawy, ja 
stytucja do odbioru produktu 
i umownej zapłaty.

W dotychczasowej praktyce zda­
rzało się, niestety, o czym nie­
jednokrotnie pisaliśmy, że insty­
tucje kontraktujące nie zawsze 
stały na wysokości zadania. 
Wbrew umowie nie przyjmowały 
często w całości zakontraktowane 
go produktu, obniżano jednostron 
nie cenę, gwarantowaną w umo­
wie. W razie większych niż przewi 
dywano plonów, ryzyko powstania 
nadwyżek usiłowano przerzucać 
na producenta-rolnika. Samowol­
nie również przesuwano terminy 
"odbioru surowca nie licząc się z 
czasem i stratą rolnika, choć bro­
niła go przed takimi niespodzian­
kami zawarta umowa.

To są rzeczy niedopuszczal­
ne w ogóle, a zwłaszcza teraz 
przy powszechności kontrak­
tacji, korzystnej dla państwa 
i dla rolników. Kontraktacja 
jest bowiem konkretną formą 
dodatniego oddziaływania pla­
nu państwowego na poziom i 
strukturę produkcji w gospo­
darstwach chłopskich. System 
kontraktacji pozwala na bez­
pośrednie zacieśnienie więzi 
ekonomicznej miedzy zagrodą- 
warsztatem wytwórczym a 
przemysłem. Forma ta, obec­
nie rozszerzona na całą pro­
dukcję roślinna — powiedział 
na Dożynkach Władysław Go­
mułka — ma sie także walnie 
przyczynić do likwidacji ko­
sztownego importu zbóż.

Chodzi więc o to, aby umo­
wy kontraktacyjne były prze­
strzegane przez obie strony, 
aby między kontrahentami nie 
stawał ten trzeci (łapownik) i 
nie podważał w ten sposób sa­
mej idei kontraktacji.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

NIUSZ WACHOWIAK omawia 
twórczość poetów Turyngii (roz­
ważania ilustrują wiersze czte­
rech niemieckich autorów). Z ko­
lei znajdujemy w numerze- frag­
ment prozy ROMAIN GARY’EGO 
pt. „HISTORIA STARA JAK 
ŚWIAT” (dramatyczne spotkanie 
dwóch Żydów w stolicy Boliwii, 
La Paz). •

ZBIGNIEW BIEŃKOWSKI zaj­
muje się pamiętnikiem Marii Rol- 
nikajte, rówieśniczki Anny Frank 
i Dawidka Rubinowicza, a JERZY 
KMITA pisze „O NIEZROZUMIA- 
ŁOSCI” (nota bene daje sam do­
wód jak trudno jest pisać zro­
zumiale). Tekst EDWARDA BAL- 
CERZANA „SHERLOCK HOL­
MES I POECI” nawiązuje w 
pewnym sensie do rozważań Kmi­
ty, niestety ze względu na trud­
ności stylu adresowany jest chy­
ba — podobnie jak tamten — 
tylko do teoretyków literatury.

Nasuwa się tu przy okazji uwa­
ga na temat potrzeby bardziej 
dokładnego samookreślenia się 
„Nurtu” pod względem odbiorcy, 
do którego pismo chce przede 
wszystkim docierać. Bowiem ta­
kie materiały jak wyżej wspom­
niane — a ogłoszono ich już w

W Moskwie 
o poznańskiej

Cytadeli
Wielki dziennik moskiew 

ski (ponad 3 min. nakła­
du) „SOWIETSKAJA ROS- 
SIJA”, z którym nasza re­
dakcja jest blisko zaprzy­
jaźniona (wymieniamy dzień 
nikarzy) zamieścił ostatnio 
duży reportaż z Poznania, 
poświęcony w całości Cyta­
deli. Autor, L. Łazariew; 
przypomina historię budo­
wy twierdzy, pis^e obszer­
nie o szturmach na Cytade­
lę z lutego 1945 r., o tysią­
cach poległych żołnierzy i 
oficerów Armii Radziec­
kiej, o ich ojcach i mat­
kach, żonach i dzieciach, 
opłakujących poległych. 
„Ale, być może, — pisze Ła 
zariew — byłoby im nieco 
lżej gdyby oni zobaczyli 
jak czczą pamięć bohate­
rów polscy bracia”. I dalej 
Łazariew pisze o budowie 
na stokach Cytadeli Parku 
Braterstwa i Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, o swoich 
rozmowach na temat tej bu 
dowy z inżynierem Bernar­
dem Lisiakiem i Edwardem 
Stachowiakiem sekreta­
rzem miejskiego komitetu 
TPPR. Autor rysuje pro­
jekt barku, opisuje co już 
zrobiono, zwracając uwagę 
szczególnie na fakt budowy 
”arku w czynach’ społecz­
nych.

Reportaż zdobi zdjęcie 
głównego podejścia na sto­
ki Cytadeli wraz z obeli­
skiem. (ms)

poprzednich numerach więcej — 
mają zapewne rację bytu w piś­
mie adresowanym do wąskich 
kręgów uniwersyteckich, i to je­
dynie z pewnych dyscyplin hu­
manistyki. Ale chyba „Nurt” my­
śli o szerszym kręgu odbiorców.

STEFAN KASZYŃSKI kreśli 
sylwetkę twórczą dramaturga 
FRANKA WEDEKINDA, ED­
WARD PIESC1KOWSKI drukuje 
pracę pt. „BOLESŁAW PRUS PI­
SARZ NIEZNANY”, ZBIGNIEW 
OSIŃSKI zamieszcza ciekawe, 
choć może nieco skrajnie sformu­
łowane uwagi o filmie „8 i 
Felliniego, AGNIESZKA ŁAWNI- 
CZAKOWA ocenia sopocką eks­
pozycję sztuki Młodej Polski, TE­
RESA KOSTYRKO pisze o elblą­
skiej galerii plastycznej, a JE­
RZY WINKLER informuje o 
szczecińskiej inicjatywie — I Pre­
zentacji Malarzy i Poetów z Kra­
jów Demokracji Ludowej. WŁO­
DZIMIERZ KAMIŃSKI zastana­
wia się nad przyczynami słabej 
frekwencji na koncertach muzy­
ki poważnej.

Ponadto w numerze recenzje 
książkowe, noty, rubryka „Za 
granicą”, kącik językowy ZENO­
NA BOSACKIEGO, anegdoty i in­
formacje. (ms)

skrzypcowy” patrona PTM, czyli Wieniawskiego 
(w technicznie precyzyjnej realizacji E,„ Butkie­
wicza) oraz poemat „Odwieczne Pieśni Karło­
wicza (przekonywająca koncepcja dyr. Krzemień- 
skiego, który prowadził całość imprezy).

Estradowe wykonanie „Orfeusza i Eurydyki 
zajęło drugi wieczór jubileuszowy. Liryczna ope­
ra K. W. Glucka, będącą żałobnym trenem, wy­
śpiewanym przez kompozytora na cześć miłości, 
sięgającej aż poza grób, stanowiła odpowiednie 
tło nastrojowe dla zbliżającego się Święta Zmar­
łych. Historia wędrówki Orfeusza po fantastycz­
nej krainie cieni, w poszukiwaniu ukochanej żo­
ny — wzrusza współczesnych słuchaczy chvba 
nie mniej niż 200 lał temu. „Chór Szostaka 
brzmiał plastycznie pod względem dynamiki, wy­
raziście i potężnie w scenach „Furii piekielnych , 
zaś subtelnie w partiach początkowych. Ile żaru 
i wyrazu było w tym śpiewie! „Orfeusz” stanowi 
popis umiejętności wokalnych 3 solistek. Odpo­
wiedzialna partię tytułowa z łatwością podźwig- 
nęła K. Szczepańska (okazały głos altowy i nie­
zawodna wirtuozeria śpiewacza). B. Karłowska — 
Eurydyka dysponuje sopranem nośnym ? dźwięcz­
nym, afe należałoby tu jeszcze zwrócić uwagę 
na staranniejsza dykcie. L. Skałbania przedsta­
wiła sie (po raz pierwszy) iako naprawdę poważ­
na siła oratoryjna, prowadząca z umiarem i po­
czuciem stylu klasyczna frazę. Z. Szostak k:ero- 
w”ł suwerennie wielkim zespołem chóru (oliwko 
100 osóhl. orkiestr/ i solistów, podkreślając ele- 
niinv, szlachetny patos niestarzeiacej się muzyki 
Glucka.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Piłka nożna

Polacy gromią pod Wałami Chrobrego w Szczecinie

TABELA

reprezentację Finlandii
O olska reprezentacja piłkarska w całej pełni zrehabilito- 
* wała się Finom za nieoczekiwaną porażkę (pierwszą 
w tym sezonie i pierwszą po 42 latach rozgrywek z Finlan­
dią), jaką doznała przed miesiącem w Helsinkach. Polacy 
wygrali 7:0 (6:0). Nasi piłkarze midi przez cały czas wy­
raźną przewagę i pod każdym względem górowali nad je­
denastką gości. Po zmianie stron, gospodarze zagrali bardzo 
ulgowo. Nic dziwnego, 1 listopada czeka ich ciężki mecz z 
reprezentacją Włoch na Stadionie Olimpijskim w Rzymie.
Zawodom, które miały przebieg 

ciekawy, lecz początkowo zbyt o- 
stro prowadzone przez gości, przy 
glądało się około 40.000 wfdzów. 
Jednak tysiączne rzesze entuzja­
stów piłki nożnej zasiadło do te­
lewizorów i głośników radiowych. 
Bramki zdobyli, dwaj młodzi nasi 
i eprezentanci: Lubański — 4 i Sa­
dek — 2. Jeden punkt z rzutu kar 
nego uzyskał Pol.

Szczecin okazał się szczęśliwym 
miastem. Na tym samym sta­
dionie przed dwoma laty poko­
naliśmy Norwegię 9:0. W okresie 
międzywojennym Finowie prze­
grali w Poznaniu 7:1.

Po meczu z Finlandią pozostały 
w VIII grupie do rozegrania 3 
mecze. Oto aktualnń tabela po 
zwycięskim meczu nad Finlandią:

1. Polska 6:4 10:4, 2. Włochy 5:1 
8:1, 3. Szkocja 5:3 7:5, 4. Finlan­
dia 2:10 5:20, Terminy pozostałych 
meczów: 1 XI Rzym Włochy — 
Polaka, 9 XI — Glasgow Szkocja 
— Włochy; 7 XII — Neapol Wło­
chy — Szkoda.

MÓWIĄ O MECZU: Sędzia 
główny — Obtułowicz (CSRS): 
Mecz był ładny. Nie dopuściłem 
do ostrej gry, którą chcieli na­
rzucić , Finowie. Podobali mi się 
w polskiej drużynie: Lubański, 
Sołtysik, Liberda.

Trener Finów — O. Laaksonen: 
Moi chłopcy nie wytrzymali —■ 
przede wszystkim kondycyjnie. 
Wasi napastnicy: Lubański i Są- 
dek, najwięcej przyczynili się do 
tak wysokiego zwycięstwa. Gra­
tuluję Wam tak wspaniałych za­
wodników.

Trener Polski — R. Koncewicz: 
Problemem pozostaje nadal spra­
wa skrzydłowych. Na tej pozycji 
zajdą prawdopodobnie zmiany w 
meczu z Włochami. W Rzymie 
nasi piłkarze powinni uzyskać 
szczvtowa formę.

Dziennikarz włoskiego pisma „Tl 
Giorno Milano” — M. Mulinacci: 
Przy tak poprawnej grze Pola­
ków, nie mogę zrozumieć porażki 
w Helsinkach. Na podstawie me­
czu trudno ocenić polską defen­

Na boiskach, torach i halach
Piękna pogoda sprawiła, że tak 

rzadko organizowane w Poznaniu 
zawody żużlowe, zgromadziły na 
stadionie Olimpii kilkanaście ty­
sięcy widzów. Kibice nie zawie­
dli się. Impreza była ciekawa, a 
organizacja sprawna. Ostatecznie 
zwyciężyła reprezentacja Federa­
cji Klubów Gwardyjskich, zwy­
ciężając czołowy zespół szwedzki 
49:29. Na usprawiedliwienie wy­
sokiej porażki, należy podać, że 
ich świetny jeździec, kilkakrotny 
mistrz świata — Ove Fundin, po 
dwóch zwycięskich wyścigach, 
wskutek defektu maszyny musiał 
się wycofać. Z Polaków najlepiej 
pojechali: M. Kajzer, R. Świtała 
i M. Połukard.

Finałowy turniej w koszykówce 
juniorek o mistrzostwo Polski za­
kończył się sukcesem poznańskiej 
Olimpii, która obroniła tytuł wy­
przedzając krakowską Koronę 
(oba zespoły po 5 pkt.) oraz ze­
społy ŁKS i Lecha (po 4 pkt).

W ostatnim dniu turnieju, Ko­
rona pokonała po wyrównanej 
grze poznańskiego Lecha 46:43, 
a Olimpia zwyciężyła ŁKS 56:50.

GRATULUJEMY!
Rugbiści AZS — WSWF w Poz­

naniu zremisowali ze swym lo­
kalnym rywalem — Polonią 3:3. 
Tytuł mistrza Polski obroniła sto­
łeczna Skra, która pokonała AZS 
— AWF 16:3. Lechia Gdańsk goś­
ciła w Lipsku, gdzie zremisowała 
16:16 z zespołem WSWF.

W hokeju na trawie nadal pro­
wadzi w tabeli Grunwald (19 pkt.) 
przed Spartą (15), Siemianowi- 
czanką (13) oraz Wartą i AZS (po 
12 pkt.). Wyniki uzyskane pod­
czas ostatniej kolejki są nastę­
pujące:

Sparta — Stella 2:0, Start — Po­
lonia Środa 1:0, Warta — Piast 
Gliwice 2:0, Rzemieślnik — AZS 
Kat. 0:5 w. o., Siemianowiczanka 
— Grunwald 2:0, Górnik Siem. — 
Lech 0:0, Sparta — Polonia 2:0, 
Start — Stella 0:2, Warta — AZS 
Katowice 2:0, Rzemieślnik — Piast 
Gliw. 0:5 w. o., Siemianowiczanka 
— Lech 3:0, Górnik Siem. — Grun 
wald 1:1.

Nie najlepiej powodzi się na­
szym zapaśnikom w walkach li­
gowych. Na pewno stracimy nie­
które zespoły w ekstraklasie. W 
stylu klasycznym Unia Swarzędz 
pokonała Energetyka 4.75:3.75. Si­
ła Mysłowice zwyciężyła Legię 
4.75:3.50, w stylu wolnym Dru­
karz Warszawa zwyciężył Lecha 
Poznań 5.50:3.50. Boruta Zgierz 
Posnanię 6.75:2.0 a Skra )W-wa — 
Sulmirezyka 4.50:4.25. 

sywę. W ataku najlepsi: Lubań- 
śki, Szołtysik i Sądek.

LECH ODDAŁ DWA PUNKTY 
HUTNIKOWI

Spotkanie o mistrzostwo II ligi, 
rozegrane w Nowej Hucie pomię­
dzy Lechem (Poznań) i Hutnikiem 
zakończyło się zwycięstwem go­
spodarzy 2:3 (0:3). Gospodarze zdo 
byli dwie bramki z rzutów kar­
nych (!). Lech ma jeszcze do ro­
zegrania trzy mecze. Najbliższy ro 
zegra 7 listopada w Poznaniu z 
Górnikiem (Wałbrzych). Oto po­
zostałe wyniki:

Motor — Thorez 1:2 
Garbarnia — MZKS 2:1 

Raków — Stal Mielec 2:1
Górnik Wałb. — Cracovia 0:2 

Kochłowice — Lechia 0:0
Victoria — Start 2:0 
Unia — Pogoń 3:2

TABELA
1. Cracovia 12 17 20:10
2. Pogoń 12 16 30:16
3. Victoria 12 15 17:8
4. Thorez 12 14 10:12
5. Górnik 12 14 18:16
6. Raków 12 14 13:14
7. Garbarnia 12 13 15:17
8. Unia 12 12 21:14
3. Lechia 12 12 10:15

10. Kochłowice 12 11 15:18
11. MZKS 12 11 16:22
12. Hutnik 12 10 17:22
13. Stal 12 9 16:19
14. Lech 12 9 13:19
15. Start 12 8 6:15
16. Motor 12 7 13:19

16 BRAMEK 
W LIDZE POZNAŃSKIEJ

W przedostatniej kolejce rozgry 
wek o mistrzostwo III ligi nasze­
go okręgu, nie było niespodzia­
nek.

Wyniki ostatnich spotkań:
Grunwald — Prosną 1:1
Calisia — Zjednoczeni 4:0

Obra Kościan — Polonia 2:1
Sparta Ob. — Dyskobolia 2:0
Włókniarz — Energetyk 3:0

Górnik — Olimpia 0:2

W meczach bokserskich o mi­
strzostwo ligi okręgowej Budow­
lani zwyciężyli Ostrovię 12:8, Gór­
nik Konin — Olimpię II 10:8, a 
mecz towarzyski juniorów Olim­
pii z Zawiszą Bydgoszcz wygrali 
gwardziści 12:4.

Klub Motorowy Dziennikarzy 
przy SDP w Poznaniu zorganizo­
wał na zakończenie sezonu, tra­
dycyjną gonitwę za „lisem”. Był 
nim red. J. Unierzyski (Express 
Poznański), którego w okolicach 
Bnina „przyłapał” red. M. Skąp- 
ski („Głos Wielkopolski”). W jeż- 
dzie zręczności zwyciężył red. 
Unierzyski.

Po raz trzeci odbyły się na wro 
towisku RKS San ogólnopolskie 
zawody wrotkarskie o puchar im. 
L. Sawickiego. Zespołowo wygra­
ła Goplana Inowrocław przed Sa­
nem Poznań i Wisłą Toruń.

Przed spotkaniem reprezentacji 
juniorów Polski i Rumunii (0:1) w 
Toruniu odbył się mecz piłkarski 
pomiędzy kadrą „B” a reprezen­
tacją Pomorza. Wygrała Kadra 
1:0.

W katowickiej Hali Parkowej 
odbyło się międzynarodowe spo­
tkanie bokserskie reprezentacji 
Belgradu i Katowic zakończone 
zwycięstwem gości 12:8.

Hokeiści rozegrali kolejne spo­
tkania mistrzowskie. Liderem jest 
nadal rewelacyjny beniaminek 
Pomorzanin Toruń, który jako je­
dyna drużyna ligowa nie przegrał 
w tym sezonie jeszcze ani jedne­
go meczu na lodowej tafli.

Na wrocławskim Stadionie 
Olimpijskim rozegrano ostatni 
finałowy turniej żużlowy o „Zło­
ty Kask” na rok 1965.

W ogólnej punktacji tegorocz­
nych zawodów, pierwsze miejsce 
i „Złoty Kask” zdobył Stanisław 
Tkocz (ROW) 73 pkt.

Koszykarze Lecha Poznań prze­
grali w Rydze z tamtejszym ze­
społem WZ^ 76:89. Najlepszym za 
wodnikiem' w polskim zespole 
był 18-letni Henryk Cegielski, któ 
ry zdobył 30 pkt.

Podczas zawodów w Tbilisi, 
świetLa ' lekkoatletka' radziecka 
Irina I Press ustanowiła . rekord 
świata w/ biegu na 8Ó m ppł. uzy­
skując c^as — 10,3 sek. Dotych­
czasowy) rekord nńleżał do Au­
stralijki Kilborn i wynosił — 10,4.

Podczas zawodów lekkoatlety­
cznych w miejscowości Chung- 
king, 27-letnt sprinter chiński 
Chen Chia-Chuan przebiegł dy­
stans 100 m w czasie 10,0. Wynik ’ 
ten jest równy rekordowi świata.

1. Olimpia
2. Warta

3. Włókniarz Turek
4. Grunwald
5. Polonia P-ń
6. Calisia
7. Obra
8. Dyskobolia
9. Sparta Oborniki

10. Energetyk
11. Zjednoczeni
12. Górnik Konin
13. Prosną Kalisz

11 21 44:9
11 17 26:5
12 15 19:10
11 12 21:11
11 11 21:22
11 10 13:16
11 10 9: 3
11 10 16:23
11 9 10:18
11 9 4:18
11 8 13:23
11 7 16:21
11 5 7=18

KLASA A

G r u p a I
Olimpia Koło — KKS Kępno 2:1 
Ostrovia — Victoria Jarocin 2:1 
Włókniarz Kai. — Stal Ostrów 1:1 
Stal Pleszew — Prosną II Kai. 3:1 
Pogoń Sk. — Górnik II Konin 0:1
Kania Gostyń — Orzeł Koźmin 2:0

TABELA 
1. Ostrovia
2. Stal Ostrów
3. Victoria Jarocin
4. Włókniarz Kalisz
5. Kania Gostyń
6. Pogoń Skalm.
7. Górnik II Konin
8. KKS Kępno
9. Olimpia Koło

10. Prosną II Kalisz
11. Stal Pleszew
12. Orzeł Koźmin

11 18
11 14
11 13
11 12
10 12
10 11
11 11
11 11
11 9
10 7
11 6
10 6

32:8 
18:13 
17:13 
16:11
12:16 
20:10 
16:15 
20:21
11:29

7:25 
23:27 
12:16

G r u p a ‘ II 
Lech II — Gwardia Piła 11:0 
Polonia Piła — Stella Gn. 0:1 
Warta Międz. — Sokół Piła 1:3 
Vitcovia — Polonia Chodzież 3:0 
Błękitni Wronki — Lubusz. 0:1 
Grunwald II — Olimpia II 2:1

Grupa III

Obra Zbąszyń — Warta II p3 
Ravia Rawicz — LKS M. Gośl. 9:0 
Patria Buk r- Rawicki KKS 4:1 

Energetyk II — Luboński KS 2:5 
Unia Swarzędz — Polonia L. 1:0 
LZS Buków.— LZS Swięciech. 4:2

Uga wojewódzka 
koszykarzy

Stal Ostrów — Warta Poznań — 
65:41, Ostrovia — Olimpia Poznań 
— 68:61, Polonia Leszno — Victo- 
ria Jarocin — 60:47, Rawicki KKS 
— Górnik Konin — 57:48, AZS 
Poznań — Lech II Poznań — 78:42,

TABELA

1. AZS Poznań — 2 78:42, 2.
Stal Ostrów — 2 65:41, 3. Rawicki 
KKS — 2 57:48, 4. Polonia Le­
szno — 2 60:47, 5. Ostrovia — 2 
68:61, 6. Olimpia Poznań — 1 61:68, 
7. Victoria Jarocin — 1 47.60, 8. 
Górnik Konin — 1 48:57, 9. Warta 
Poznań — 1 41:65, 10. Lech II Po­
znań — 1 42:78. Wszystkie druży­
ny rozegrały po jednym meczu.

Połaci], cląiarowcij 
uf ~Ta karania

Do XVIII mistrzostw świata w pod 
noszeniu ciężarów stanie 120 za­
wodników, reprezentujących 25 
państw. Tylko 5 krajów ma pełne 
ekipy. Sa to: ZSRR, Polska, Japo­
nia, Kanada i Iran, który jest go­
spodarzem imprezy. Sensacją jest 
przviazd tylko trzech zawodni­
ków z USA, które do niedawna 
odorywaly w tej dyscyplinie bar­
dzo duża role. Na mistrzostwa 
zjechało sie wielu działaczy i 
dziennikarzy, wśród których oa- 
nuie opinia, że poważna role mo­
że odegrać reprezentacja Polski. 
Na zdjęciu: nasz wielokrotny re­
prezentant Waldemar Baszanow- 

ski podczas ćwiczeń. (*)
Fot. — CAF



Pracownicy poszukiwani
INŻYNIERA BUDOWLANEGO z uprawnieniami na 
stanowisko ZASTĘPCY DYREKTORA do spraw ‘in­
westycji zaangażujemy. Oferty Biuro Ogłoszeń
Grunwaldzka 19 lub telefon 665-77 i 73. ------ '

WZSP SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU W POZNANIU 

zawiadamia, że

K7442
CHAŁUPNIKÓW z miasta Poznania ; województwa 
wykonujących folię galanteryjną z odpadów PCW 
na własnych urządzeniach poszukuje przedsiębior­
stwo spółdzielcze. Oferty Biuro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla K7355<

MAGAZYNY
PROVV1ZJON1STOW na dwa kioski (Dębiec, Chwali- 

Przyjmiemy. Zgłoszenie: MHD - Artykułami
Chemicznymi Poznan, ul, Konfederacka, barak 5, 
Dział Organizacji.  K7318

Energetycznych „Energoprojekt”
O/Poznan, Stary Rynek 97/100 zatrudni zaraz-
“ URZĄDZEŃ SANITARNYCH,
— INŻYNIERÓW ARCHITEKTÓW, 
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
“ KALKULATORÓW KOSZTORYSOWYCH.
Oferty prosimy kierować do Działu Kadr, pokój 203.
____________ _________ ________ K7313

sur. i odpadów hutniczych w dniach 2—15. XI., 
maszyn i sur. z importu, art. włókienniczych, 
sur.^ i art. skórzanych oraz obuwia i galanterii 
skórzanej w dniach od 1—5 grudnia 1965 roku, 
pozostałe w dniach od 27—31 grudnia 1965 roku

BĘDĄ ZAMKNIĘTE
z powodu ROCZNEJ INWENTARYZACJI,

K7528

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
?JLHZytW5zego. w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9. (do­
jazd tramwajem nr. 3 i 15) — zatrudni zaraz:

. ST. TECHNOLOGA z wykształceniem wyższym — 
specjalność pokrycia galwaniczne. Płaca spec' '.na 
ŚLUSARZY MASZYNOWYCH, TOKARZY, OS- 
TRZACZA NARZĘDZI, SPAWACZY, ROBOTNI- 
KOW MAGAZYNOWYCH i TRANSPORTU, STO­
LARZA oraz PRACOWNIKÓW KRAJALNI.

Płace w systemie akordowym lu£ dniówkowo-pre- 
miowym. Oferty należy składać w Dziale Kadr 
i Szkolenia pod w/w adresem.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

ZWIĄ2JEK OCHOTN. STRAŻY POŻARNYCH 
WOJ. ZAKŁAD USŁUGOWO - PRODUKCYJNY 

PRZEDSIĘBIORSTWO USPOŁECZNIONE
POZNAŃ, ulica Kantaka 4 telefon 533-14

2.

przyjmie
DODATKOWO DO WYKONAWSTWA

MALOWANIE KONSTRUKCJI
K7329

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
„Hydrobudowa 9” Poznań, ul. Świętosławska 12. za­
trudni zaraz:
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 

do pracy w Przedsiębiorstwie 1 na budowach-
— MAJSTRÓW BUDOWLANYCH;
— MGR PRAW na stanowisko samodzielnego inspek­

tora organizacyjnego.
Wynagrodzenie wg UZP w budownictwie — do omó- 

. wierna. Zgłoszenie przyjmuje Sekcja Kadr. Poznań, 
ul. Świętosławska 12. K7552

ŁATWOPALNYCH BUDYNKÓW I BUDOWLI 
farbą ognioodporną „Pyrochron” S-4 
oraz „Ignisol” Dx wymagających za­
bezpieczenia przeciwpożarowego. —

Wszelkich informacji udzieli Dział Techniczny 
pod wyżej wymienionym adresem.

K7250

Sprzedam 12 oprawionych 
widoków starego Pozna-
nia. Poznań,
backiej 6 m.

ul. Druż-
21. 9221?

Sprzedam samochód War­
szawę z PKO. przebieg 6 
tys. km. Roch Wróbel, 
Konin, ul. Czerwonej Ar-

Praca
Ogrodnik rutynowany 
projektuje, zakłada, mo­
dernizuje tanio praktycz­
ne dekoracyjne ogródki. 
Krzysztof Brzeziński. Po­
znań 18, Osiedle Plewi- 
ska. Łąkowa pod lasem.

 9794°

Potrzebny pracownik do 
rolnictwa lub bezdzietne 
małżeństwo. Ludwik Miel 
carek. Osieczna, pow. 
Leszno. 165820 
Przyjmę ślusarza na stałe. 
Poznań, Dąbrowskiego 
175. 10572?

Nowoczesny pokój kom­
binowany z dużą biblio­
teką — nowy,’ ciemny for 
pir. sprzedam. Tel. 658-02. 

9328?
Saksofon alt. Weltklang, 
akordeon 80-lsasowy surze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
106(5?.

mii 68, tel, 46. 9295g
„Trabanta” w dobrym sta 
nie sprzedam. Żeromskie­
go 6b m. 9, tel. 450-41.
 10583?

Sprzedam „Jawę” 250 w 
bardzo dobrym stanie. 
Grabarek, Duszniki Wiko.,

Ślusarz ze znajomością 
spawania, dorywczo lub 
na stałe potrzebny. Na- 
ramowicka 58, tel. 539-07. 

9711?
Uczennica fryzjerska — 
potrzebna, również za­
miejscowa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 10028g,
Pomoc domowa
dzielna potrzebna.
szenia: Poznań,

samo- 
Zgło- 
Armii

Czerwonej 26 m. 4. Pra­
cownia Biustonoszy.

10171?
Potrzebny szlifierz pole- 
rownik. Wynagrodzenie 
dobre. Chromownia. Poz­
nań. Garbary 93/95. 10658?
Opiekunka do dwuletnie­
go dziecka i lekkich prac 
domowych potrzebna za­
raz Świerczewskiego 108d 
m. 7. zgłoszenia od ?o-
dżiny 1.7. 10668?
Ucznia cukierniczego
przyjme. Ciastkarnia, ul. 
Nad Wierzbakiem 10. Po-
znań-Sołacz. 10307?
Pani do trzyletniego dziec 
ka i gotowania obiadów 
— potrzebna. Zgłoszenia: 
Nowowiejskiego 14c m. 9. 

10562?
Pomoc domowa 
dzaca potrzebna.
waldzką 74 m. 3.

docho-

10631?
Lekarz przyjmie natych­
miast pomoc z gotowa­
niem Poznań. Sowińskie-
go 19 m. 3. 10684?
Uczniów ślusarskich przyj 
mę. Warsztat mechanicz­
ny. Nad Wierzbakiem 16. 
______________________ 9277? 
Przyjmę ucznia stolar­
skiego. Janick-iego 22.

9601?
Technik odzieżowy z 3-let 
nią praktyka pohukuje 
pracy. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 9289g.

Sprzedaż
Najnowsze modele wóz­
ków dziecięcych, głębo­
kie spacerowe — poleca 
Wytwórnia. Orzeszkowej 
18a 8865?
Siatki parkanowe — pod- 
tynkowe do klatek — 
rynny dachowe — rury
oiecowe
we — polecam. Dzierż.yń-
skie?o 268. 8846?

Grzejniki gazowe sprze­
dam. Stary Rynek 58 m.
2. tel, 533-50. 10269?

I6832ptel. 57.

Maszyne do pisania „Con­
tinental” sprzedam. Ul. 
Hetmańska 45 m. 2. 

10294?
Sprzedam kanapo-tapczan. 
solidnie wykonany. Ko­
sińskiego -5 m. 13. 10044g

Leszno! Poszukuję małe­
go pokoju dla starszej 
pani. Zgłoszenia: Zegar­
mistrz Szulc, Rynek 23.

lOOlSgw

beczki debo-

dealnym

Sprzedam samochód Wart 
burg 312 z radiem, w 1-

Student poszukuje poko­
ju. Kasprzak, Gniezno, 
Chiobrego 33. tel. 11-26. 
______________________ 9936? 
Zamienię pokój, kuchnia,
łazienka. o., komfort.

Piec - westfalke kaflową 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 8961?.
Krzewy róż Super • Star 
sprzedam. Wysyłam oo- 
-z+a. Tel. 555-35, 9060?
Siatkę parkanowa na 
klatki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23. 9219g
Sprzedam pianino „BlUch 
ner”, dobry stan. Tele­
fon 646-73, godz. 17—21. 
_____________________ 10570g
Sprzedam maliny odmia 
ny „Roma” owocujące 
do późnej jesieni oraz 
kościarkę z motorem. 
Zgłoszenia: tel. 444-17.

10114?
Sprzedam futro i kurtkę
futrzaną 
damskie,

męską, futro 
łóżeczko pie-

trewe dziecięce, toaletkę. 
U' Źródlana 8 pi. 7. te-
iefon 457-70. 9191?
.,Junaka” sprzedam. Po­
znań, ul. Jackowskiego 
33 m. 12a. 9200?
„Pannonię” z przyczep- 
ką okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Wszystkich Swię 
tych 4a, w podwórzu, od
godz. 15. 9257?
Sprzedam maszyny stolar 
skie jak: piłę tarczową, 
frezarkę komoletną i nie­
kompletną, motor elek­
tryczny 2.2 kW oraz ko­
zły do formowania. Czem 
D;ń, Kościańskie Przed-
mieście 13. 9290g

8. I P
Matka Emilia SzułtFrzyftska 
przełożona Zgromadzenia S. S. Oblatek Serca 
Jezusowego, długoletnia wychowawczyni i opie­

kunka potrzebuiacych pomocy
zmarła dnia 24 bm„ w Częstochowie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm., 
o godzinie 15 z Domu Zakonnego w Częstocho-
wie, przy ul. Różanej 10/12.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione
w Poznańskiej Kolegiacie Farnej w czwartek,
dnia 28 bm., o godzinie 18.30.

ZGROMADZENIE S.
I RODZINA

Częstochowa. Poznań.

S. OBLATEK S. J.

10666g

W dniu 23 października 1965 r. przestało bić, 
gorące serce mojego najukochańszego męża, 
ojca, teścia i dziadka, w wieku lat 82, śp.

Walentego Olechnowicza
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm., 

o godzinie 11 z kaplicy cmentarza na Juni-
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUKI

Poznań. Łozowa 85 m. 2 . 10654g

Dnia 22 października 1965 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżvwszy lat 75, 
śp. B

Stanisława Zdaj
z domu MATUSZEWSKA

I voto PUKACKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm., 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Chlebowa 5 m. 12. 10674?

stanie, cena
9C.000 zł. ul. Kazimierza
Wielkiego
od godz. 16—18.

garaż 17,
9148g

Sprzedam samochód „Ad­
ler”, cena 5.500 zł. Ul. Gar 
bary 11, godz. 16—17. 
 9150? 
„Fiat” 600 Multipla__sorze-
dam. Tel. 436-13, godz.
18—20 . 9162?
„Syrenę” 102 sprzedam. 
Poznań - Grunwald, Hu­
sarska 15/16. 9190g
Okazyjnie kupię samo­
chód „Skoda” lub inny 
i MZ 250. Oferty z ce­
ną Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dfla 9223g.
Spiesznie sprzedam „War­
szawę” 204, z radiem, prze 
bieg 34.000. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d>a 9239g.
Kupię „Warszawę” 203 
względnie 204. nowa, naj- 
chętniej z PKO. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9240g.
Samochód „Moskwicz” 402 
sprzedam. Poznań, Dębo­
wa 41 m. 2, (Dębiec). • 

 9270?
Sprzedam tanio l’/i t ba­
gażówkę na ropę. 3 t cię­
żarówkę — po remoncie 
generalnym, jak nowy, 
zaDasowym silnikiem, cze
ściami zamiennymi.
Trzcianka Lubuska. Mic-
kiewicza 25.

45 m2, centrum na 2 po­
koje, kuchnia, samodziel­
ne. Telefon 443-60. 10182m
Zamienię (po rozwodzie) 
2 pokoi?, balkon, sło 
neczne, duży hol, kuch­
nia, łazienka wspólna 
(osobne liczniki, piwni­
ca', na pokój z kuchnią 
lub kawalerkę, w nowym 
budownictwie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10221m.-
Zamienię 3’/i - pokojowe 
mieszkanie samodzielne, 
przydziałowe z wygodami, 
w nowoczesnym domu na 
nodobne dwupokojowe. 
Oferty składać Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 9525m.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią z dozorstwem na 
jeden i pół pokoju z kuch 
nia bez dozorstwa. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
9551?. ______________
Zamienię samodzielne
mieszkanie (duże) 3.5 po­
koju, przynależności HI 
piętro, na mniejsze, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9566g.
Przyjmę pana na pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
9554m.

16838p

““ +

Pracująca panienka po­
szukuje pokoju, najchęt­
niej w śródmieściu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 9560m.

Dnia 23 października 1965 r. zmarła nagle, 
nasza ukochana matka, siostra, bratowa, szwa- 
gierka, ciocia, teściowa i babcia, śp.

Cecylia Kruszona
z domu KICZKA

Pogrzeb odbędzie w środę, dnia 27 bm., o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Głównej.

O tym zawiadamiają
SYNOWIE I RODZINA

Poznań, ul. Zawady 2 m. 39. 10655g

Dnia 24 października 1965 r. odeszła od nas 
na zawsze, nasza ukochana mamusia, teściowa, 
babunia i prababunia, przeżywszy lat 80, śp.

Maria Marcinkowska
z domu JANKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm., 
o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I PRAWNUKI

Poznań, ul. Owsiana 13. 10691g

W dniu 24 października 1965 r. zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasza kochana 
babunia i prababcia, przeżywszy lat 90

Julia Zapłata
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm., 

o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

Msza św. żałobna za duszę Zmarłej odpra­
wiona zostanie w piątek, dnia 29 bm., o godzi­
nie 7.30 w kościele paraf. S'w. Marcina.

W głębokim żalu pogrążony
WNUK Z RODZINĄ

10705?

IWIEIKOPOISKII

Grunwaldzka 19.

Spółdzielnia Pracy 
Artykułów

Techn. - Metalowych 
Poznań, 

ulica .Grudzieniec 14
UNIEWAŻNIA 
PIECZĄTKĘ 

o następującej treści: 
Spółdzielnia Pracy 3 

Artykułów 
Techn. - Metalowych 

Poznań, 
ulica Grudzieniec 14 

tel. 520-93 i 475-81.
K7359

M. H. D.
Art. Spożywczymi 

Poznań - Północ
UNIEWAŻNIA 

pieczątkę firmową o 
treści:

Miejski
Handel Detaliczny 
Art. Spożywczymi

POZNAŃ - PÓŁNOC 
w Poznaniu, 

ulica Wielka 26 
oraz pieczątkę trans­
portową:

M. H. D. - Północ
Przyjazd — Odjazd 

Administracja
K7414

Zamienię pokój z wspól­
na kuchnią na dwa po­
koje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9584m.
Przyjmę panienki na po­
kój. Górczyn, ul. Boha­
terów Westerplatte 53. 

9599m
Przyjmę panie na pokój. 
Poznań - Dębiec, Jodło-
wa 24 m. 1. 9619m

Nieruchomości
Sprzedam piętro willi (do 
wyłączenia) z ogrodem. 
Grochowska (5 min. do 
tramwaju). Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 10056?.
Sprzedam 3 morgi ziemi 
— Kliny, pow. Poznań. 
Adres wskaże Biuro Oglo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9I46g.________________ 
Gospodarstwo 6—12 ha ku-
pię.
gleba

Warunek dobra
i dobra komuni-

kacja. Oferty z dokład­
nym opisem i ceną do 
Biura Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla'9166g.
Sprzedam tanio dom z za­
budowaniem 1,5 ha ziemi. 
4 km od Zbąszynia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 9167g.
Sprzedam parcele bliźnia­
cza 576 m«, na Swiercze- 
wie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
9228g.
Sprzedam działkę uzbro­
joną, opłotowaną. przy 
tramwaju, zezwolenie na
zabudowę bliźniaczą.
Punkt idealny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9248g.
Sprzedam parcelę 0,5 ha 
w Poznaniu, przy ulicy 
Łebskiej, cena 80.000 zł. 
Marianna Szulc, Szczeci­
nek. Bohaterów Warsza-
WV 57. 9256?
Kunię w Poznaniu domek 
jednorodzinny, wyłączo­
ny cały wolny, z gara­
żem. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
m”«0?.
Ogrodnictwo 3,5 ha ziemi, 
szklarnie 410 m«. blisko 
Poznania, sprzedam. Ofer 
tv Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 10293g.

Zakłady Usług
Radiotechnicznych i Telewizyjnych
Oddział Wojewódzki w Poznaniu
Aleje Marcinkowsk ego nr 20

INFORMUJĄ, ŻE

ZURfT WYPOŻYCZA ODPŁATNIE TELEWIZORY
IllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltlllllllllltlllllllllOIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIllllllllllll

1.
2.
3.
4.
5.
6.

OT 
OT 
OT 
OT 
OT 
OT

NEPTUN 14-calowy 
ALADYN 17-calowy 
AGAT 17-calowy 
SZAFIR 17-calowy
ZEFIR 17-calowy 
TOPAZ 21-calow.y

miesięczna opłata 
miesięczna opłata 
miesięczna opłata 
miesięezna opłata 
miesięczna opłata 
miesięczna opłata

170
230
290
250
290
350

Zł 
zł 
zł

zł 
zł

ADRESY WYPOŻYCZALNI:
POZNAŃ, Stary Rynek 
GNIEZNO, ul. Chrobrego

nr 94 — telefon
nr 37 telefon

OSTROW, ul. W r o c ł a w s k a nr 5/7 — telefon
KALISZ. Plac 1 Maja nr 12 telefon

569-86 
10-62 
45-73 
28-14

Przy kupnie telewizora wypożyczonego — opł atywniesione

za wypożyczenie zalicza się NA DOBRO KLIENTA.

OKRES DŁUGICH WIECZORÓW ZIMOWYCH ZBLIŻA SIĘ. 

KORZYSTAJCIE Z USŁUG WYPOŻYCZALNI TELEWIZORÓW, 
K7423

Zguby*
Zaginął młody foksterier. 
Znalazcę wynagrodzę. A- 
dres: Poznań. Botaniczna 
18 m. 1, tel. 458-89. 10661g
21 bm. zgubiono zegarek 
godz. 19.30 od ul. Kań- 
taka do ul. Czerwonej 
Armii. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Kościel 
n>k, Zegrze, Doleńska 12. 

10657g
Zaginęła 20 października 
w Przeźmirowie wilczy­
ca czarna podpalana, u- 
szy łamane, obroża jasna, 
ozdobna. Dobrze wyna- 
gre^zę. Ostrzegam przed 
kuphem. Feliks Rygusiń- 
ski Przeźmirowo, Lotni­
cza 13 tel. Poznań 595-86. 

10704?
Skradziono polisę ubez- 
nieczeniową i dowód re- 
iestracyiny samochodu nr 
PC 90-54. wydany przez 
PPRN Konin, na nazwi­
sko Emilian Zdybel.

16581p

Wszystkich zainteresowa­
nych kupnem i sprzedażą 
wszelkich nieruchomości
zawiadamiam, że
Biuro Pośrednictwa

moje 
zo-

stało przeniesione z ul. 
Małeckiego 21 na ul. Ma­
tejki 33a, I piętro (na-
rożnik 
godziny
8— 12.
14—17.

ul. Kniewskiego.
urzędowania

po południu:
od 
od

10683?
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinknw- 
ski??o 2a parter. ”200?
Parowe, dezynfekcyjne 
czyszczenie pierąa wyko­
nujemy w jednym dniu. 
Kraszewskiego 28. 10304g

Długoletniemu pracownikowi naszej Spółdzielni 
kol. Edmundowi Szale 

z powodu śmierci 
MATKI '

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Zarząd
składają

Rada Spółdzielni POP Załoga
SPÓŁDZIELNI PRACY WYROBÓW 
METALOWYCH I MODELARSKICH

POZNAŃ, ul. Sw. Michała 40/46 4788

KOLEŻANCE

Pelagii Delikcae
z powodu zgonu

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

Rada
składają

Koleżanki i Koledzy Zarząd
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „JEDNOŚĆ”

W POZNANIU

---- t ----
K7567

Dnia 24 października 1965 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, nasza uko­
chana mamusia, córka, siostra, szwagierka i cio­
cia, przeżywszy lat 60, śp.

Wanda Pawelczak
z domu BEDNARCZYK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dżinie 9.45 z kaplicy cmentarnej

W głębokim smutku 
MĄŻ Z SYNAMI I

27 bm., o go- 
w Lesznie.
pogrążony
RODZINĄ

Dnia 23 października 1965 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, mój pracowity, troskliwy mąż, nasz 
najukochańszy ojciec, teść, dziadek, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 71, śp.

Stanisław Świt
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm., 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Grunwaldzka 41b m. 4. 10645g

Marian Fiejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
— ‘ ' Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony: 611-21 łączy wszystkie

---- ----- redaktor naczelny 657-76, z-ca red naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85;
Redaguję Kolegium: ---------- -------------
redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski. 
działy: sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30—17.30: _ . ----- .
dsiał łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18; dział mieiski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-21 Za treść i terminowy druk 
oełnszeń redakcia nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. M-ll

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE

W POZNANIU, ulica Towarowa 47/51 
POSIADAJĄ NA SPRZEDAŻ
B ECZKI DĘBOWE

nadające się do kwaszenia kapusty 
o pojemności:

1 beczka 2.400 Itr
1 beczka 800 Itr
1 beczka 2.000 Itr
1 beczka 1.000 Itr
1 beczka 1.500 Itr
1 beczka 3.500 Itr

Szczegółowych informacji udzieli Dział Gł. Me­
chanika w Poznaniu, ulica Towarowa nr 47/51. 

 K7379

Komunikafy
Komornik Sądu Powiatowego, rew. III w Poznaniu, 
ul. Młyńska la, ogłasza, że dnia 30 października br., 
o godzinie 10.30 w Poznaniu, przy ul. Kościelnej 6 
m. 2, odbędzie się I LICYTACJA RUCHOMOŚCI: te­
lewizora i lodówki oszacowanych na kwotę łączną 
21.000 zł należących do dłużnika Andrzeja Foksowi- 
cza zam. w Poznaniu, przy ul. Kościelnej nr 6 m. 2. 
Ruchomości w. w. oglądać można w dniu licytacji, 
w miejscu i czasie wyżej podanym. K7539
Kolegium Karno - Administracyjne przy PDRN Foz- 
znań - Stare Miasto, orzeczeniem z dnia 23 września 
1965 r. wymierzyło karę grzywny w kwocie 2.000 zł 
ob. Kazimierze Skrzypczyńskiej, zam. w Poznaniu, 
ul. Kozia 12 m. 8 za to, że w okresie od kwietnia do 
chwili obecnej systematycznie zakłóca spokój nocny 
współlokatorom posesji przy ul. Koziej 12. K7490

Posiadam mieszkanie cen 
trum Poznania z telefo­
nem. Przyjmę współpra­
ce w zakresie produkcji 
lub usługi. Oferty Biuro 
Og’oszeń. Grunwaldzka 19 
dla 8385g.

Rozwiedziony, wysoki, 
wyższe wykształcenie, po 
zna bezdzietną panią do 
lat 28. Cci matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9045g.

Matrymonialne
Kulturalna, posiada dwie 
parcele k/Warszawy, po-
zna starszego 
stanowisku 2

pana na 
mieszka-

niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9081m.
Panna lat 33, wyższe wy­
kształcenie, członek spół­
dzielni mieszkaniowej, 
pozna odoowiedniego pa­
na, w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
9226g.

Wdowiec (prowadzi sklep 
w powiecie poznańskim), 
zapozna zamożną panią 
od 45 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoezeń. Grunwaldzka 19 
dla 9105g.
Emeryt samotny zapozna 
towarzyszkę życia z miesz 
kaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9159g.
Za poznam starszego pa­
na z wyższym wykształ­
ceniem do 68 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 9188g.

ZTe&E Wl»l
RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 

9 Dla ki. V pt. „Salamina”; 9.30 Echa Paryża; 9.40 
Dla przedszkoli „Uparty kotek”; 10.15 Z twórczości 
J. Haydna; 11 „Te książki warto przeczytać”; 11.15 
Muz. ludowa narodów radzieckich; 11.35 Mel. roz­
rywkowe; 12.25 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. V 
pt.: ,,W Toruńskiej Roszarni Lnu”; 13.20 Muzyka; 
14 „Dzieci w nowym mieście” opow.; 14.30 Zagad­
ki muzyczne; 15.05 Dla szkół średnich słuch, pt.: 
„Jak rozmawiać z Wenus”; 15.30 Utwory skrzypco­
we gra J. Kaliszewska; 15.45 Kurs. jęz. ang.; 16.10 
Non stop Studio „Rytm”; 16.35 „Jak żyją”; 17.05 
Konc. życzeń; 17.40 Wychodne dla Ewy — ode. po­
wieści; 18.05 List z Polski; 18.20 Konc. dnia; 19.15 
Public, międzynar.; 19.25 „Kompozytor Tygodnia” 
— Fr. Schubert; 19.45 Ork. smyczkowe; 20.30 Pro­
gram wieczoru; 20.35 „Opowieść o siedmiu -owie- 
szonych” słuch.; 21.35 „Studio M2”; 22 Konc. ży­
czeń miłośników muzyki poważnej; 22.55 O wy­
chowaniu; 23.15 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35 Z 

notatnika reportera; 8.50 Przegląd czasopism regio­
nalnych; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
10.40 Z życia ZSRR; 11.40 Aud. Red. Ekonom.; 12.10 
Zielone Zagłębie; 12.25 Muz. rozrywk. i piosenki; 
13 Aud. o twórczości W. Żukrowskiego; 14.30 „To­
warzystwo Przyjaciół Nauk”; 14.45 „Błękitna szta-
feta”; 
dzieci

15 „Czytamy „Ruch Muzyczny”; 15.30 Dla
.Przygody małego liska” ode,

16.25 Aud. literacka; 16.45 Mel. radzieckie 
Aud. K. Łącznego; 18.10 Polskie piosenki;

opow.; 
; 18 — 
18.35 —

„Znam tylko Wasze listy”; 18.50 Uniwersytet Ra­
diowy; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Kalejdoskop 
kulturalny; 20 Reportaż literacki pt.: „Entuzjazm 
suflerem”; 20.20 „Wesołe melodie”; 20.30 „Pierwszy
list z dalekiej wyprawy’ autor Stefan Stuli-
grosz; 21.40 Muzyka taneczna; 22.25 „Ambicje i star­
ty”; 22.40 Gra Kwartet Dave Brubecka; 22.51 Z 
twórczości kompozytorów austriackich; 23.20 „Ho-
ryzonty muzvki”. 

WIADOMOŚCI; 5,
19, 21, 23.50,

TELEWIZJA: 10.25 
prod. jugosł. od 1. 
dzieci Kino „Ptyś”;

5.30, 6.30, 7.30, 8.30,

„Wyrok na piątą C” 
16; 17 Wiadomości;
17.20 „Asocjacje” —

12.06, 16,

film. fab.
17.05 Du 
program

rozrywk. prowadzi R. Serąfinowicz; 17.50 Dla mło­
dych widzów .Zapraszamy na wtorek”; 18.25 —
„Skrzyżowanie dróg” — magazyn społeczny; 18.50 
„Próby” miesięcznik konsumenta; 19.15 „Dwa koń­
ce smyczy” — film krótkometr. prod. weg.; H.30 
Dziennik i dobranoc; 20 Panorama Lubuska; 20.15 
„Wyrok na piata C” film fab. prod. jugosł. od lat
16 (Poznań); 21.53 Wszechnica TV 
Wielkiej Chemii”; 22.15 Dziennik.

..Tajemnica

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



UJana inicjatywa ZURiT

Upominek dla 
przodujących rolników

Załoga Zakładów 
diotechnicznych i

Usług Ra- 
Telewizyj-

nyc.h w Poznaniu postanowiła 
dla uczczenia święta lipcowego 
naprawić bezpłatnie sprzęt ra­
diowy i telewizyjny w dwóch 
gromadach województwa, któ­
re pierwsze wywiążą się z o- 
bowiązkowych dostaw zboża 
dla państwa. Jak się niedawno 
okazało są to gromady: Ka­
mionna pow. Międzychód oraz 
Grzymiszew pow. Turek.

W minioną niedzielę dwie e- 
kipy specjalistów ZURiT uda­
ły się do tych gromad w celu 
wykonania swojego zobowią­
zania. Jak się okazało, na około 
1000 odbiorników, trzeba było 
poddać naprawie 161 sztuk. 
Ekipy pracowały do późnych 
godzin, naprawiwszy 140 sztuk, 
reszta wymaga dodatkowych 
zabiegów w poznańskich war- 
sztatach. Ogólna wartość zo­
bowiązania — ponad 30.000 zł.

Inicjatywa pracowników
ZURiT została serdecznie po­
witana w obu gromadach, (zs)

MSB pod opieką 
harcerzy

W niedzielę odbyła się w Po 
biedziskach uroczystość prze­
kazania przez Komendę Powia 
tową MO — Młodzieżowej 
Służby Ruchu pod opiekę 
Związku Harcerstwa Polskie­
go.

Z tej okazji rozegrano zawo 
dy rowerowe. Zwyciężył ze­
spół ZHP z Ośrodka w Pobie­
dziskach przed drużyną Szko­
ły Podstawowej nr 2 w Pobie 
dziskach oraz drużyną harcer­
ską przy Szkole Podstawowej 
nr 1 w Swarzędzu, (y)

Problemy Poznania

Dzieci „moje“ czy też„nasze“?
Na marginesie kłopotów jednej świetlicy

7Vajpierw była zupełna obojętność, potem nadszedł okres 
’ szeptania po kątach, wreszcie uderzono na alarm. Do 

Prezydium DRN Grunwald zaczęły napływać listy. Zdarza­
ły się także osobiste interwencje. Przychodzili z pretensja­
mi i skargami. Mówili, że źle się dzieje w ich domach, że 
młodzież chuligani, że nie można przejść spokojnie klatką 
schodową. Na podwórzu zbierają się nastolatki, palą papie­
rosy, piją wino.

To wszystko — zdaniem 
skarżących — zaczęło się od
chwili powstania świetlicy
blokowej w domu przy ul. 
Chełmońskiego 9. Domagano 
się jej likwidacji. Wiele też 
krytycznych uwag padło pod
adresem przewodniczącego
Komitetu Blokowego, a zara­
zem opiekuna wspomnianej 
świetlicy. Prezydium nie zba­
gatelizowało sygnałów i skarg 
składanych osobiście.

W tych dniach zorganizowa­
no zebranie Komitetu Bloko­
wego z mieszkańcami. Przy­
byli też przedstawiciele Pre­
zydium DRN oraz KD MO. 
Rozpoczęto od czytania li­
stów, które otrzymało Prezy­
dium. Potem zabrali głos mie­
szkańcy:

Tak się złożyło, że w pierw­
szej kolejności mówili ci, któ­
rzy mieli pretensje do prze­
wodniczącego komitetu oraz do 
działalności świetlicy. Powtó­
rzono zatem, że młodzi gro­
madzą się w bramie i na po­
dwórzu, używają wulgarnych 
wyrazów, obrzucają wyzwi­
skami przechodniów. Reakcją 
tych ostatnich, na głośne i 
nieodpowiednie zachowanie się 
młodzieży, było — jak sami 
przyznali — bicie po twarzy 
lub wylewanie wiader zimnej 
wody na „winowajców”.

Kilku innych mieszkańców 
stwierdziło, że wielu młodych

Rozdrobnione rolnictwo
łlf ciągu 40 lat (1919—1959) Poz- 
” nań 6-krotnie powiększył 

swój obszar administracyjny, a 
liczbę mieszkańców przeszło dwu­
krotnie. Miasto więc rozluźniło 
swoją nową zabudowę, przybyły 
parki, skwery, zieleńce. Mimo to 
pozostało 40 procent powierzchni,
którą 
ha — 
równa 
ziemi 
kiego.

zajmują użytki rolne (8957 
r. 1964); ten teren rolniczy 
się jednej czwartej części 

uprawowej powiatu rawic- 
A więc terytorium o nie-

kach ziemniaczanych i warzywni­
czych. Na pierwsze schodzi się 
stonka, na inne — podjadki i „sma 
kosze” liści.

Straty wynikłe z tego powodu 
są olbrzymie. Na przykład w sa­
downictwie. W Poznaniu na 1 mie 
szkańca przypada mniej więcej 
1,5 drzewa owocowego, czyli 3 
razy więcej niż we Wrocławiu. A 
owoców z własnych sadów brak.

faktycznie zachowuje się nie 
najlepiej. Obiektywnie jednak 
przyznali, że świetlica bloko­
wa nie jest siedliskiem zła. Te 
właśnie wypowiedzi zmieniły 
nieco atmosferę zebrania. Co­
raz częściej padały pytania: a 
co my, dorośli, zrobiliśmy, by 
pomóc Komitetowi Blokowe­
mu w jego pracy, zwłaszcza w 
wychowywaniu młodych lu­
dzi?

Jak się okazało — niewiele. Ca­
ła bowiem praca z młodymi spa­
dła na barki komitetu, zwłaszcza 
jego przewodniczącego. Otwarcie 
świetlicy nastąpiło półtora roku 
temu, dzięki zabiegom przewod­
niczącego i grupy chłopców. To 
oni w czynie społecznym dopro- 
W’adziłi pomieszczenia piwniczne 
do porządku, oni postarali się o 
sprzęt, nakreślili program działa­
nia oraz utworzyli kilka sekcji, 
m. in.: muzyczną i fotograficzną. 
Zorganizowano także Koło TPD, 
które — podobnie jak Prezydium 
DRN — pomaga świetlicy finanso­
wo. Właśnie w tej placówce od­
bywają się przedpołudniami m. 
in. zajęcia z dziećmi specjalnej 
troski.

Tyle faktów. Skąd zatem 
tyle narosło pretensji i zacie­
trzewienia?

Większość mieszkańców wy 
powiadała się z dużym uzna­
niem o działalności świetlicy, 
Trudno jednak dojść do sedna 
sprawy, bo nie można zbudo­
wać prawdy na podstawie nie 
popartych przykładami ogólni 
kowych wypowiedzi. Na pew­
no jednak — i to nie ulega 
wątpliwości — przewodniczą­
cy komitetu przez półtora ro­
ku pracował z sercem i od­
daniem. To on prowadził ze 
„swoją” młodzieżą letni obóz 
wędrowny, on spędzał z nią 
czas w świetlicy, kieruic nią, 
podsuwa pomysły itp. W tym

roku chłopcy znów w czynie 
społecznym odnowili świetlicę.

W dyskusji wyszło na jaw, że 
młodzi ze świetlicy nie chuliga­
nią. Czynią to inni, przeważnie z 
pobliskich domów, którzy jakoś 
do tej pory nie zdecydowali się 
na korzystanie z placówki. Naj­
bardziej jednak istotny problem 
w całej sprawie — to obojętność 
większości dorosłych. W dyskusji 
często padały zwroty: — „to nie 
moje dziecko, a cudze...”. Lekar­
stwem na wybryki nastolatków 
miał być kubeł zimnej wody. Ta­
kiego postępowania nie można 
nazwać właściwą metodą wycho-
wawczą.

Wyda je 
należałoby 
poczucia 
sprawy s

się, . że oskarżających
’ „oskarżyć” o 

odpowiedzialności 
społeczne. Także

współdziałaniu z Komitetem

brak

we
Blo-

kowym. Krytykować na pewno 
łatwiej, niż wziąć na swoje barki 
część odpowiedzialności za wspól­
ne sprawy.

W listopadzie rozpoczynają 
się zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze do komitetów błoko 
wych. Do tego czasu lokatorzy 
powinni bliżej zainteresować 
się działalnością komitetu, a 
także świetlicy. Chodzi prze­
cież o obiektywne spojrzenie 
na jego dotychczasową pracę,
oraz o to, 
człowieka, 
wiele czasu 
Wydaje się

by nie krzywdzić 
który poświęcił 
cudzym dzieciom, 
też, że podane w

artykule przykłady, można by 
nieco uogólnić. Zwłaszcza te, 
które wskazują na aspołeczny 
stosunek niektórych ludzi do 
problemu wychowania mło­
dzieży. Jeśli bowiem chcemy 
wszyscy by była ona coraz 
lepszą, słowa ..moje dzieci” wy 
puda wreszcie zamienić na 
określenie: „nasze dzieci”.

A. S.

W warzywnictwie także ma-

małym znaczeniu w zaopatrzeniu 
mieszkańców miasta w żywność.

Z tego punktu widzenia przy­
patrzmy się bliżej strukturze rol­
nictwa poznańskiego. Eliminujemy 
tu gospodarstwa państwowe: Na-

my wyników, jakich należałoby się 
spodziewać.

Nie jest to obojętne dla mia­
sta. Im więcej użytkownicy dzia­
łek wyhodują owoców i warzyw, 
tym lepsze odżywienie mieszkań-
ców. mniejsze kłopoty ad-

ramow’ce Szczepankowo, zaj-
mierny się bliżej gospodarstwa­
mi indywidualnymi. O ile w roku 
1961 były: 343 gospodarstwa po­
wyżej 5 ha i 344 gospodarstwa od 
2—5 ha, to w r. 1964 z pierwszej 
grupy ubyło ich 21, a z drugiej 41. 
Za to gospodarstwa mniejsze (do 
2 ha) wzrosły o 1562, z 6080 do 
7642. Te ostatnie stanowią 92,5 
procent ogólnej liczby gospo­
darstw i zajmują łącznie 32,4 pro­
cent użytków rolnych.

Jak z tego wynika, gospodar­
stwa typowe ulegają rozdrobnie­
niu, zamieniając się w obiekty 
z domkami jednorodzinnymi i o- 
gródkami przydomowymi. Dane 
statystyczne nie ujmują najmniej­
szych „gospodarstw”, poniżej 0,1 
ha; a ich niemało; orientacyjnie 
przyjmujemy, że jest ich -ponad 
5 tysięcy. Dodać też należy po­
nad 3 tysięcy ogródków działko­
wych. Poza tym na podwórzach 
i podwórkach niektórych kamie­
nic śródmieścia uprawia się kilku­
nastu, a nawet kilkumetrowe o- 
gródęczki. Rosną na nich kwiaty, 
rośliny przyprawowe, a nawet 
kapusta.

40 procent tego areału przydo­
mowego i działkowego zajmują 
warzywa, resztę — sady, krzewy 
owocowe, rośliny jagodowe i kwia­
ty. Trudni się tym około 25 ty­
sięcy rodzin, to jest mniej więcej 
co czwarty — piąty poznaniak.

Służba rolna Poznania nie opie­
kuje się tymi miniaturowymi 
gospodarstwami. Interesuje ją pro 
dukcja na zbyt, towarowość 700 
większych gospodarstw. Jest to 
tylko częściowo słuszne. Dlaczego? 
Zanim damy na to odpowiedź: 
popatrzmy, jak przedstawia się 
poznańskie przydomowe sadow­
nictwo i ogrodnictwo, przeważnie 
amatorskie.

Większość ogrodów cechuje nie­
zwykła staranność uprawy. Od­
nosi się wrażenie, że „gospoda- 
r: rywalizują ze sobą o jak naj
J psze efekty. Są i inni, którzy

ministracji miejskiej z dostar­
czeniem odpowiednich ilości tych 
produktów z zewnątrz.

Nie obojętna jest także hodow­
la kwiatów. Niektóre z nich 
szpecą, są chwastem, inne stano­
wią piękną oprawę dla całych 
ulic. Jedne wydzielają woń przy­
głuszoną zapachem wydzielin spa 
linowych pojazdów mechanicz­
nych, inne roznoszą przyjemny 
aromat. (Swego czasu Zakład 
IHAR w Smolicach, pow. Kroto­
szyn rozpoczął doświadczenia z 
doborem kwiatów dla miast — 
pachnących w różnych porach
dnia i utrącających odór 
nowy. Czy efektów tych 
nie należałoby przenieść na 
miasta?)

Wydaje mi się, że służba

spali- 
zadań 
teren

rolni-
cza Poznania winna zająć się bli­
żej małymi uprawami, kontrolo­
wać je, a gdy zajdzie potrzeba, 
ingerować z prawem egzekwowa­
nia zaleceń, ze względu na dobro 
ogólne. Potrzebni byliby w tej 
służbie specjaliści od sadownic-
twa, warzywnictwa kwńaciar-
«twa, a także i leśnik, bo na 
działkach sadzi się także drzewa 
leśne, których część sprzyja roz­
wojowi owadów, wyrządzających 
szkody.

Eliminacje do konkursu 
piosenkarzy studenckich

Komisja Kultury RO ZSP 
przy współpracy klubów 
„Nurt” i „Od nowa” — orga­
nizuje w nadchodzący czwar­
tek. 28 bm. eliminacje do IV 
Ogólnopolskiego Konkursu Pio 
senkarzy Studenckich, który 
odbędzie się w Krakowie. Ta 
najpoważniejsza impreza e- 
strady studenckiej — wyłoniła 
jak aotychC2,as znanych pio­
senkarzy: Ewę Demarczyk, 
Mariana Kawskiego, Piotra 
Szczepanika i zakończyła się 
dwukrotnie zwycięstwem po- 
znanianek: B. Zagórskiej i Z. 
Sośnickiej.

Zgodnie z regulaminem w e- 
liminacjach mogą brać udział 
studenci wyższych uczelni i 
szkół pozostających na pra­
wach takich uczelni. Uczestni­
cy przygotowują 3 piosenki w 
języku polskim, z których dwie 
wykonają obowiązkowo, trze­
cią zaś na ewentualne życzenie 
jury. Eliminacje (bez udziału 
publiczności) odbędą się 28 bm. 
o godz. 16 w Klubie „Od no­
wa”. Laureaci wystąpią na spe 
cjalnych koncertach przygoto­
wanych w obu klubach stu­
denckich. Zgłoszenia przyjmo­
wane są do czwartku godz. 15. 
Kolejność występów ustalona 
zostanie drogą losowania. Fi­
nał konkursu z udziałem czte­
rech uczestników z Poznania 
odbędzie się 26 — 28 listopada 
w sali Filharmonii Krakow­
skiej. (wa)

nie mają pojęcia
.drzew, warzyw, kwiatów, 
li, zasiali, resztę zdali' 
try, deszcz, słońce.

I oto co się dzieje. Ze

pielęgnacji
Zasadzi- 
na wia-

źle pie-
lęgnowanych drzew owocowych 
na dobrze utrzymane ciągną wszel 
kiego rodzaju szkodniki. Zapobie­
gliwość staje się syzyfową pracą. 
To samo obserwuje się na polet-

PAŹDZIERNIK

26 
wtorek

Ewarysta, 
Lucjana

Słońce: 6.36—18.37

TEATRY
OPERA — g. 19 „Faust”; POL­

SKI — g. 19 „Niech no tylko za­
kwitną jabłonie”; OPERETKA — 
nieczynna; MARCINEK — g. 11 
„Słowik” (dla dzieci od lat 8); 
NOWY: — g. 16 „Niebieski ptak”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Dziennik panny służącej” 
(franc., 18 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20.15 „Przybycie 
tytanów” (wł.-franc., 12 1.); BAŁ­
TYK — g. 9.30, 14 i 18.30 „Popio­
ły” (I i II S„ poi., 16 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30 15.30, 18, 
20.30 „Tom Jones” (ang. 16 1.); 
GONG — g. 10, 12, 1S „Sniegj

w żałobie” (USA 12 1.) i g. 18, 20 
„System” (ang. 18 1.); GRUN­
WALD — g. 15.30, 19 „Upadek Ce­
sarstwa Rzymskiego” (USA 12 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
„Znowu Max Linder” (franc. 12 
1.), g. 18 „Casanova znad Dunaju” 
(weg. 16 1.); HUTNIK — g. 16, 19 
„W 80 dni dookoła świata” (USA 
12 1.); KOSMOS — g. 17 „Ape Re­
gina” (wł. 16 1.) i g. 19.15 „Dysku­
syjny Klub Filmowy”; MALTA — 
g. 15.45, 18, 20.15 „Mały światek 
Sammy Lee” (ang. 12 1.); MINIA­
TURKA — g. 15, 17.30, 20 „Żona 
dla Australijczyka” (poi. 12 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „Ta­
jemnice Paryża" (fr. 12 1.), g. 
17.30, 20 „Kobieta z wydm” (jap. 
18 1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 20 
„Karambol” (weg. 16 1.): PAN- 
CERNTAK — g. 17.30, 20 „Ha^ki- 
ri” (jap. 16 1.); PAŁACOWE — g. 
10, 12.30, 15, 17.30. 20 „Jutro prze­
staniesz umierać” (radź. 12 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RIAL- 
TO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Szeherezada” (fr. hiszp. wł. 16 
L); RUSAŁKA (Swarzędz) — nie­

Peryferie słabym punktem 
grunwaldzkiej służby zdrowia
Wciągu ostatnich lat wiele zmieniło się na lepsze, w 

służbie zdrowia dzielnicy Grunwald. Obecnie mieszka
w niej już około 140 000 osób. Jest to zatem najbardziej za1 

stwarza wiele kłopotów insty-ludniona dzielnica miasta, co 
tucjom odpowiedzialnym za 
kańcami tej części Poznania,

opiekę zdrowotną nad miesz1

Niewątpliwie momentem
przełomowym w pracy służby 
zdrowia Grunwaldu była jej 
reorganizacja. Władze miasta 
postanowiły wyodrębnić na 
Grunwaldzie dwie przycho­
dnie obwodowe. I tak przycho­
dnia obwodowa Grunwald- 
Wschód obejmuje swym zasię-

1966 roku ma być 
dany do użytku

również od- 
duży obiekt

giem 
ców, 
nia 
tych

około 80 000 mieszkań- 
zaś Zachód — 60 000. Li- 
rozgraniczająca tereny 
dwóch przychodni, prze-

biega- ulicami Przybyszewskie 
go i Reymonta. Po pierwszym 
okresie pewnego chaosu orga­
nizacyjnego nastąpiła wyraźna 
poprawa. Ponieważ za zmiana­
mi organizacyjnymi wprowa­
dzono nowy system dotowania 
dzielnic przez Wydział Zdro­
wia Prezydium RN Poznania, 
można było na Grunwaldzie 
przystąpić do zakładania no­
wych rejonów, budowy no­
wych przychodni itp. Dobrze 
się stało, że zarzucony został 
równy podział środków finan­
sowych na pięć dzielnic, bez 
względu na liczbę mieszkań­
ców zamieszkujących poszcze­
gólny rejon. Teraz bierze się 
te sprawy pod uwagę i dobrze, 
że Grunwald otrzymuje naj­
więcej.

Buduje się już na Grunwal­
dzie przychodnię rejonową 
przy ul. Grochowskiej. Oprócz 
gabinetów lekarskich będzie 
tam również apteka, która tak 
bardzo potrzebowali mieszkań­
cy okolicznych domów. 1 maja

przy ul. Kasprzaka, który po­
mieści przychodnię obwodową 
Wschód.

Te. wszystkie plusy nie mo­
gą przesłaniać jednak wielu 
minusów, które ma na swoim 
koncie grunwaldzka służba 
zdrowia. Jasne jest, że więk­
szość z nich nie jest zależna od 
władz dzielnicy, a stanowi 
problem ogólnomiejski czy na­
wet ogólnokrajowy. Jeden z 
tych minusów to niedostatecz­
ne jeszcze obsadzenie peryfe­
rii dzielnicy przez placów’ki 
służby zdrowia. Najgorzej 
przedstawia się sytuacja na 
Ławicy, gdzie Prezydium DRN 
Grunwald od dłuższego już 
czasu szuka pomieszczeń na 
przychodnię rejonową. Jak na 
razie — bez rezultatu. Są rów 
nież kłopoty ze średnim perso­
nelem medycznym oraz spec ja 
listami: dla średniego perso­
nelu brak etatów a specjali­
stów po prostu brak.

W dalszym ciągu w dzielni­
cy Grunwald poszczególne re­
jony ogólne obejmują zbyt 
wielką liczbę mieszkańców. Co 
prawda średnia dzielnicy wy­
nosi 4700, a więc o 300 poni­
żej normy krajowej, są jed­
nak rejony, na które przypada 
znacznie więcej pacjentów, (s)

WCZORAJ

Pokaz prac dyplomowych architektów
ID oznańscy architekci ab- 

solwenci kursu magi­
sterskiego Wydziału Architek­
tury Politechniki Wrocław­
skiej (na sesjach wyjazdowych 
w Poznaniu) wystąpili w klu­
bie SARP przy Starym Rynku 
z prezentacją swych prac dy­
plomowych. 
sfępniono 
(spośród 30

Na pokazie udo- 
zwiedzającym 20 

zrealizowanych)

li m. in. sekretarz KW PZPR 
Cz. Kończal, kierownik Stu­
dium Magisterskiego prof. W. 
Czarnecki, dyrektorzy poznań­
skich biur projektowych oraz 
kierownictwo Wydziału Archi­
tektury Urbanistyki i Budow­
nictwa Prezydium RN Pozna­
nia. (o)

Mieszkanka Puszczykowa 3 
proponując, by oświetlić końcowy 
przystanek autobusowy oraz miej 
sce to dostosować do potrzeb 
przechodniów (wysypać piaskiem 
lub żwirem).
t Andrzej D. z ul. 
skiego zapytując, czy 
snących przy domu nr 
na było przesadzić do

Jarochow- 
drzew ro- 
3 nie moż- 
parku za­

projektów w planszach pod­
stawowych i fotografiach ma­
kiet. Są to przeważnie rozwią­
zania oparte na konkretnej sy­
tuacji urbanistycznej lub ściśle 
wyabstrahowane, teoretyczne. 
Obejmują one projektowanie 
budownictwa wiejskiego, prze­
mysłowego, ogólnego i użyte­
czności publicznej. W zasadzie 
wszystkie eksponowane tu pro 
jekty nie są przeznaczone do 
realizacji. Ich projektanci nie 
obarczeni względami oszczęd­
nościowymi i wymogami inwe­
storów w wielu pracach po­
zwolili więc sobie na efektow­
ne i śmiałe rozwiązania archi­
tektoniczne.

Pierwszymi gośćmi sarpow- 
skiej wystawy na otwarciu by-

Leon S„ Garbary. — Za sygna­
ły dziękujemy. O sprawach za­
chowania się młodzieży piszemy
stale. (2315)

W. W. Poznań. — W sprawie ho- 
dowli kur radzimy zgłosić się do 
Zakładów Wylęgarskich na Biel- 
nikach (przy ul. Bema) lub na 
Dębcu — przy dworcu. Wszelkie
drzewa krzewy będzie Pan
mógł kupić w Poznańskiej Okrę­
gowej Centrali Nasiennictwa O- 
grodniczego i Szkółkarstwa — ul.
Palacza 134. (2352)

czynne; SCALA — g. 16 „Witajcie, 
wstęp wzbroniony” (radź. 9 1.) i 
g. 18 „Umarli milczą” (I i II s. 
NRD 16 1.); TĘCZA — g. 16, 18, 20 
„Strażnica w górach” (radź. 12 1.); 
WARTA — g. 10, 15 „Serengeti nie 
może umrzeć” (NRF 9 1.) i g. 
12.30, 17.30, 20 „Tragiczny zamach” 
(jug. 14 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — nieczynne; WILDA 
— g. 15, 17.30, 20 „Pokochajmy 
się” (USA 16 1.); WIEDZA - g. 15 
„Poznajmy Kosmos” (zestaw VII) 
i g. 17 „Zestaw VIII”; WRZOS 
(Luboń) — g. 17 „Strzelba z Ne- 
vensinje” (jug. 12 1.) i g. 19.15 
„Beata” (poi. 16 1.); WRZOS (Mo­
sina) — nieczynne; ZNICZ (Żabi- 
kowo) — g. 17. 19 „Czapajew” (12 
1.); FOTOPLASTTKON — g. 12—21 
„U stóp Pirenejów".

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 
skiego 27/29) — g. 9—15.

BRONI (St. Rynek) — g.| 10—15.
HISTORH M. POZNANIA (Stary

Rynek). — g. !•—15,

Dzisiaj sesje DRN 
Nowe Miasto i Wilda

Dzisiaj o godz. 14 w szkole przy 
ul. Obotryckiej na Zegrzu odbę­

dzie się IV sesja DRN Nowe Mia­
sto. Zasadniczym tematem sesji 
będzie omówienie stanu i rozwoju 
placówek handlowych oraz gastro 
nomicznych w tej dzielnicy.

Tego samego dnia o godz. 17 w 
auli szkoły nr 49 przy ul. Łozowej 
odbędzie się III sesja DRN Wilda. 
Poświęcona ona będzie problemom 
komunalnym i kulturalnym osied­
la Dębiec oraz informacji o reali­
zacji wniosków postulatów miesz­
kańców Wildy zgłoszonych pod­
czas kampanii wyborczej. (na)

INFORMUJEMY
Korzyści naukowe i materialne 

z badań przestrzeni kosmicznej 
omówi dzisiaj Wł. Naskręcki o 
godz. 19 w Klubie Wolnej Myśli, 
ul. Woźna 12.

„Czy lekarz wpływa na wyniki 
produkcji” — to tytuł prelekcji dr. 
A. Górnego dzisiaj o godz. 18 w 
Klubie SD i IKP przy pl. Wolno­
ści 5.'

Impreza pt. „Piosenka radziecka 
Twoim przyjacielem” odbędzie się 
dzisiaj w Klubie TPPR, ul. Rataj­
czaka 37, o godz. 18.

„Pierwszy list z dalekiej wy­
prawy”, przesłany przez Stefana 
Stuligrosza nada dzisiaj Rozgłośnia 
Poznańska o godz. 20.30. Z audycji 
dowiemy się o przebiegu podróży 
„Poznańskich Słowików” na stat­
ku „Batory”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 9—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — „Podbój 

Kosmosu w literaturze” — godz. 
10—18.

PAwLo|( MEBLOWY (Swa­
rzędz, ul. IWrzesińska nr 28) — 
„.XXVII tyystawa Mebli Współ­
czesnych” j- godz. 8—18.

KLUB MpiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczyzna i Ludowe Wojsko Pol­
skie w malarstwie dziecka” — g. 
10—20.

KLUB SARP (St. Rynek 56) — 
wystawa prac dyplomowych ab­
solwentów kursu magisterskiego 
■Wydziału Architektury I Politech­
niki Wrocławskiej — g. 15.30—21.

miast wycinać je. W tej okolicy 
nie ma przecież nadmiaru zieleni.

A-- Czytelniczka ze Starołęki, 
domagając się naprawy mostku 
przy ul. Okopowej. Ód blisko 
miesiąca brakuje w nim jednej 
deski. Bardzo łatwo można skrę­
cić nogę, tym bardziej, że mostek 
nie jest oświetlony.

4^... Lokatorzy bloku przy ul. 
Włodkowica 19, 21 i 23, domaga­
jąc się kontroli urządzeń central­
nego ogrzewania. W mieszkaniach 
temperatura nie osiąga wysokoś-
ci przewidzianej przepisami.
tcrwencje 
skutkują.

administracji
In- 
nie

A... Dyrekcja Okręgu Poczty 
i Telekomunikacji w Poznaniu in­
formując, że opóźnienie doręcze­
nia telegramu (o którym pisaliś­
my 1. IX) powstało z winy eks­
pedytora. Poczta przeprasza swe­
go klienta i dołoży starań, by 
wypadek opisany więcej nie po­
wtórzył się. (jk)

Losowanie samochodów
We wtorek, 26 bm o godz. 9 w 

sali reprezentacyjnej Izby Rzemie 
ślniczej, przy ul. Marchlewskiego 
108/112 odbędzie się losowanie pre 
mii PKO w postaci samochodów. 
Losowanie obejmie umiejscowione 
książeczki oszczędnościowe PKO, 
wystawione w Poznaniu i woje­
wództwie. (na)

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

M. CEGIELSKI — chirurgia, inter­
na (ul. Dzierżyńskiego, tćl. 512-31).

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­
NY IM. PAWŁOWA — okulistyka 
(ul. Garbary 17, tel. 510-21).

SZPITAL DZIECIĘCY — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 8/9, 
lei. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 99; 
nagłe zachorowania w domu — 
telefon nr 544-44 i nr 544-45.

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11
(czynna cała dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 — 
godz. 8—21 (w nocy —nagłe wy­
padki).


